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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Podług otrzymanych przez Komisję Rządową 
doniesień, dalszy wypadek wyborów do Rad Po­
wiatowych i Miejskich jest następujący:

W okręgu wyborczym Zambrowskim, wybrani 
zostali na członków do Rady Powiatowej Łomżyń­
skiej: Ks. Skitoski Michał; W ojczyński Stefan; 
Modzelewski Mikołaj; Rutkow ski Lucjan. Na za­
stępców: Lutosławski Franciszek; Godlewski Sta­
nisław; Krajewski Piotr, Jabłoński Adam.

Z okręgu wyborczego Kalwaryjskiego, wybrani 
do miejscowej Rady Powiatowej na członków: 
Szw ykow ski Adolf; Narbutt Piotr; Modcrowicz 
Wincenty; Gawroński Zygmunt; Ułan Józef; Sza- 
buniewicz Gustaw; W iszniewski Stefan; Bur Teo­
fil; lieinherłz Dawid; H ryniewicz Sylwester. Na 
zastępców: Bomasz Szołom; Meyer Andrzej; Wi­
szniewski Szymon; Ks. Ł atw iński Wincenty; Uszy li­
sk i Aleksander; K ryczyński Zackarjasz; Floryano- 
wicz. Henryk; Miłaszewicz Michał; W olski Tomasz; 
Woronowicz Andrzej.

Do Rady Miejskiej m. Łomży powołani na człon­
ków: Ks. Andruszkiewicz Paweł; M astdski Win­
centy; Karłowski Józef; Szymborski Leon; Rutko­
wski Franciszek; Kaufman Lejba; Sanlcowski Ma- 
ksymiljan; Wojciechowski Józef. Na zastępców: 
Renzellajł Karol; Koliński Moszko; Sem edym  Ka­
sper; Jakobi Lewin Nejmanowicz; Ks. Pomiecho- 
wski Feliks; Bossowski Józef; Piasecki Piotr; Ty- 
Icociner Nachman.

W okręgu wyborczym Sandomierskim, wybrani 
na członków do Rady tegoż Powiatu: Ł aski Kon­
stanty; Borycki Leon; Cichowski Roman; Ks. Gali: 
Saturnin; Leszczyński Władysław; Ks. M isiurski 
Antoni; P ostarzyński Jan; Skotnicki Maksymiljan; 
Sw ierzyński Kryspin; Piasecki Adam. Na zastę­
pców: Ropelewski Konstanty; Ks. Swiątkiewicz 
Stanisław; U aen n etCyprjan; Ks. Foltańskt Kon­
stanty; P rzy s ta je c k i  Roman; Rohoziński Włady- 
- ław;” Ks. Gawroński Piotr; Przyehodzki Michał; 
Sm oliński Michał; Jordanski Wincenty.

W  okręgu wyborczym Tarnogrodzkim, wybrani 
do Rady Powiatowej Powiatu Zamojskiego na 
członków: Ks. Chyliczkowski Jan; Malhomme Leoń; 
Ks. Pelrykowski Tomasz; R ussyan  Emiljan; Trę- 
bicki Ludwik; Kolendowski Feliks. Na zastępców: 
Nowe Józef; Sotowski Romuald; Welczer Zyś; Chod­
kiewicz Stanisław; Goldman Józef; Krzęciewski 
Hilary.

Z okręgu wyborczego Włocławskiego, w Brze­
ściu Kujawskim, wybrani zostali do Rady Powiato­

wej na Członków: Morzycki Antoni; Ulejski Win­
centy; K rzym uski Tadeusz; Hr. Skarbek Józef; 
Gliński Jan; Klobukowsld  Nepomucen; Louis 
Majer. Na zastępców': Krone.nberg Leopold; Jezier­
sk i Konstanty; Jabłoński Aleksander; Sokołowski 
Michał; Nadratowski Konstanty; S łu b ick i Albin; 
P rzy łubsk i Hipolit.

Do Rady Miejskiej w mieście Lublinie powołani 
na członków: K azim ierski Teodor; Krzyżanowski 
Leopold; Jezierski Konstanty; Lichtenfeld Szym- 
clia; M iklaszewski Juliusz; M iller Natan; Arct Sta­
nisław'; Ćkrościelewski Emeryk; Ks. Sosnowski Ka­
zimierz; Hempel Antoni; Warchocki Jan; Wołowski 
Józef.  ̂ Na zastępców: Ż yliń sk i Tomasz; Gałecki 
Jan; Szafir Natan; Błaszczykiewicz Roman; Zaj­
dę n weis Mejlich; Jaworowski Ignacy; Pliszczyński 
Stanisław; L aski Franciszek; Rotkiel Karol; Zni­
szczy ńsk i Ignacy; Niewiarowski Klemens; Kosmiń- 
sk i Michał.

Do Rady Miejskiej miasta Pułtuska powołani na 
członków: Bellon Karol; ./aaw s/a  Michał; Patko­
w ski Józef; Dąbrowski Błażej; Rubinsztein  Boruch; 
Hewelke Otton; Kowalski Jan; Ks. Ko/aczewski 
Franciszek. Na zastępców: K obyliński Tomasz; 
Górecki Michał;^ Ks. Szmejter Franciszek; Trusz­
kowski Piotr; Pudłowski Piotr; K am iński Paweł; 
Grąbczewski Stanisław; Ciecierski Ignacy.

W okręgu wyborczym Hrubieszowskim wybrani 
do Rady powiatowej powiatu Hrubieszowskiego na 
członków: Z a łu sk i  Maurycy; Teleżyńśki Felix; Ilo- 
rodyński Lucjan; Ks. Skarżyński Stanisław; Mal­
czewski Kornel; Kaniewski Adam; Ks. Szokalski 
Jan; Łem picki Karol; Ks. Garbaczcwski Jan; Wę­
g lin  sk  i Franciszek; Zabłocki Józef. Na zastępców: 
Porodyński Romuald; Głogowski Ignacy; Ks. Grosz­
ku wski Aleksander; Jeżewski Juljan; Św idziński 
Piotr; LeszczUk Mikołaj; Mi łowicz Władysław; Cza­
cha rski Wiktor; Lachowski Grzegorz; Ks. S zm i­
g ie lsk i Seweryn; Ks Sebowicz Mikołaj.

Do tejże rady powołani zostali z okręgu wybor­
czego Tomaszewskiego, na członków: Wojciechow­
sk i Tytus; Świeżawski Romuald; Suffczyński Sta­
nisław; Ks. Mośiewicz Jakób. Na zastępców: R a­
kowski Ludwik; W yd ig a  Marcelin; Ks. Szydoczyń- 
s k i  Antoni; Ks. Harasowski Michał.

Do Rady Powiatowej Powiatu Krasnostawskiego, 
w okręgu wyborczym Krasnostawskim, powołani na 
członków: Ks. Bojarski Andrzej; Goniewski Kon­
stanty; Kostecki Teodor; hale/dok  Ignacy; Czy­
żewski Władysław; Rendygier Konstanty; 'fu r­
czy ń sk i Jaw, B łeszyński Władysław. Na zastępców: 
Ks. B aczyński; Bielski Antoni; Podgórski Wło­
dzimierz; Umieniecki Henryk; Chądzyński Medard; 
Bobrownicki Włodzimierz; S trażyńsk i Władysław; 
Mintzel Józef.

W okręgu wyborczym Augustowskim, powołani 
zostali na członków Rady Powiatowej: W ojczyński 
Jan (ojciec); Janiszewski Paulin; Sobolew ski Woj­
ciech; Ks. Koncewicz Jan. Na zastępców: Rozen- 
thal Eljasz; T ukałło  Walery; Ks. Pożarow ski Mi­
chał; tSzeffer Jakób.

z  okręgu wyborczego Proszowickiego, wybrani 
zostali na członków do Rady powiatu Miechowskie­
go: Bajer Ludwik; Gadomski Adolf; M azaraki Lu­
dwik; Ks. Dobrzański Leopold; Zagórski Edmund. 
Na zastępców: Godlewski Robert; Koszutski Hipo­
lit; W ędrychowski Piotr; Wołoszewski Alexy; Ks. 
Tomaszewski Teodor.

Z  Petersburga d. 2-go Października.
— Przez Najwyższe dyplomy, Najmiłościwiej mia­

nowani zostali kawalerami orderów: d. 30 Sierpnia 
1861 r., P r a w o w i e r n e g o  W i e l k i e g o  K s i ę ­

c i a  A l e k s a n d r a  N e w s k i e g o  z b r y ­
l a n t a m i :  Jenerał - Adj utant, Jenerał - Lejtnant, 
dowódca piątego korpusu armji, baron Aleksan­
der W rangel 2-g i; tegoż orderu bez brylantów: 
Tajny Radca Jan Malców; —  O r ł a  B i a ł e g o :  
Jenerał-Adjutanci, Jenerał-Lejtnanci: Naczelnik 
3-ej dywizji kawalerji, hrabia Adam Rzew uski
I -szy, Naczelnik rezerwowej dywizji konnej artyle­
rii, Roman K n o rrin g  2 -g i, Mikołaj Jafimowicz 
1 -szy; Jenerał-Lejtnant, Naczelnik dywizji rezer­
wowej 5-go korpusu armji, Jan B azin;— S-go R ó­
w n e g o  A p o s t o ł o m  K s i ę c i a  W ł o d z i m i e ­
r z a  2 - e j  k l a s y  z m i e c z a m i :  d. 27 Sierpnia 
1861 r., Jenerał-Adj utant, Jenerał-Lejtnant, Dyre­
ktor departamentu inżynierji w ministerstwie wojny, 
Edward Tolleben; dnia 30 Sierpnia 1861 r., Jene­
rał-Lejtnant, Naczelnik 10-ej dywizji piechoty, 
Konstanty Siem iakin ;— tegoż orderu i klasy bez 
mieczy: Jenerał-Lejtnant, zaliczony do wojsk zapa­
sowych baron KarolBńller;-*-S-c] A n n y  1-ej kl a-  
s jy  z m i e c z a m i :  Kontr-Admiral z orszaku J e g o  
C e s a r s k i e j  M o ś c i  Apolinary Za.rin; — tegoż orderu 
i stopnia bez mieczy: Jenerał-Lejtnant, Naczelnik
II-ej dywizji piechoty, Walerjan Bellegarde 2-gi; 
Jenerał-Major z orszaku J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i , 
Chersoński Gubernator Wojenny, zarządzający 
i częścią cywilną, Aleksy Achmatow 1 -szy; —  S -g  o 
S t a n i s ł a w a  1-ej  k l a s y :  z orszaku J e g o  C e ­
s a r s k i e j  M o ś c i : Kontr-Admirał, Jarosławski Gu­
bernator Wojenny, zarządzający i częścią cywil­
ną, Jan U Akowski; Jenerał-Majorowie: hrabia 
Henryk Kreutz 1 -szy, baron Erast von Mirbach 
1 -szy, Dowódca Głównej Cesarskiej kwatery Ale­
ksander Weimaru, Eskadr-Major Jan Skołkow; 
Rzeczywiści Radcy Stanu: Prezydent C e s a r s k o - 
K r ó l e w s k i e j  Medyko - Chirurgicznej Akademji 
w Warszawie, Teodor Cycaryn; Szambelan Teo­
dor Tiutczew; Referent Polowej Kancelarji J e g o  
C e s a r s k i e j  M o ś c i , Andrzej K irylin .

N a jja śn ie jsz y  P an  raczył zatwierdzić 18go 
Czerwca r. b. następujące postanowienie Rady 
Wojennej: „Czas przepędzony za granicą przez 
profesorów Akademji Medyko-Chirurgicznej, dla 
kształcenia się w naukach, ma być uważany za 
czas czynnej służby w Akademji, tak co do wy­
sługi lat do emerytury, jak i co do awansu, ale 
tylko w takim razie jeżeli profesorowie ci pełnili 
służbę w wspomnionej Akademji lub innym wyż­
szym zakładzie naukowym medycznym, przez prze­
ciąg dwa razy dłuższy, od czasu przebytego za gra-
lllCĉ .

Uwaga. Profesorom Akademji, odbywającym 
podróże naukowe za granicą, własnym kosztem, 
czas zaliczonej w ten sposób służby czynnej, nie 
może przenosić trzech lat.”

Na przedstawienie Ministra Oświecenia Publi­
cznego, Jkgo  C e s a r s k a  M ość, raczył 29-go Lipca 
r. b. rozciągnąć wyżej wzmiankowaną uwagę, do 
wszystkicli wyższych zakładów naukowych, tak me­
dycznych jak i innych gałęzi wiedzy ludzkiej, zo­
stających pod zarządem tego ministerstwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

— N iek tóre dzienniki zagraniczne, podają  
w iadom ość z K rólestw a, ż e  żądania  B isk u ­
pów  i A d m in istratorów  D jecezij w przed­
m iocie spraw  d u c h o w n y c h , przez R ząd  
odrzucone zosta ły . N ie m ogło  b yć odrzu- 
conem, co wcale rozpoznaw anem  nie było .

P raw nym  organ em  w  tej m ierze są o so b y  
z grona w yższego  d u ch o w ień stw a , w R a ­
dzie Stanu  K rólestw a zasiadające, które  
w ed łu g  art. 31 organizacji R a d y  S tan u , 
m ogą  czyn ić  sw e uw agi w ted y , g d y  spra­
w ozd an ie z W yd zia łu  W yznań b ęd zie  jej 
sk ładane. N adto , skoro projekt u rzą d ze­
n ia  sk ładu  K om isji W yzn ań  i O św iecenia  
w yższe  zatw ierd zen ie  otrzym a, organem  
lega ln ym  do spraw  kościoła , stan ie  się  
R ada D u ch ow n a, z łożon a z o sób  z d jece-  
zyi kolejno p o w o ły w a n y ch . N a tej drodze  
p rzed staw iając R ząd ow i sw oje p o trzeb y , 
D u ch o w ień stw o  n iezapom ni tak że  w y k o ­
n yw ać sw oich  obow iązków  w zg lęd em  
R ządu .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

O gólne Spraw ozdanie.

Po artykułach w Constitu tionnelu  i Timesie 
o zjezdzie w Compiegne, ukazały się o tym samym 
przedmiocie, z podobnąż dążnością artykuły w Pa­
trie, tym niegdyś półurzędowym dzienniku i w Mor­
n ing-H erald , organie stronnictwa torysów. Samo 
takie zajęcie się tym zjazdem, wskazuje jego zna­
czenie, którego nie potrafią osłabić głosy dzienni­
karstwa niemieckiego.

P atrie  stara się dowieść, że głównym celem 
tego zjazdu jest zatarcie nieporozumień i uprze­
dzeń, będących skutkiem nie wrodzonej nieprzyja- 
zni rasowej, ale wzajemnego stanowiska, wynika­
jącego z tradycij i wspomnień historycznych; 
przypomina następnie .następnie stanowisko Prus 
względem Francji wypływające z traktatu 1815 r., 
obecny ruch narodowy, koncentrujący się koło 
Prus, któremu przeciwne są, tak Austrja, przez 
niego zagrożona, jak Anglja niesprzyjająca nicze­
mu, coby mogło zmienić stan rzeczy, dający jej 
przewagę w Europie, a jaki istniał od 1815 do 
1851 roku. Pozostaje zatem Francja, która mo­
głaby popierać ten ruch niemiecki, gdyby miała 
zabezpieczone granice. Ale tu dziennik ten wstrzy­
muje się od wypowiedzenia wniosków z ostatnie­
go założenia. Artykuł kończy się gorącą pochwa­
łą Wilhelma I-go

M orning-H era ld  w' duchu swego stronnictwa, 
bćz żadnej ogródki radzi Prusom, zawrzeć ścisłe 
przymierze z Austrją i za powód tego podaje, że 
Jud niemiecki połączony jest serdecznemi węzłami. 
W Wiedniu, w Berlinie, w Gotha, mówią jednym 

językiem. Niemcy spotykając się, zapominają, że 
znajdują się pod rozinaitemi rządami. Dla tego 
duch niemiecki z oburzeniem widzi niechęć Prus 
dla Austrji i z niespokojnością patrzy na zjazd 
w Compiegne.

Zbliżenie się jednoczesne do Austrji i Włoch 
jest niepotrzebnein. Koniecznie trzeba wybrać po­
między dwoma dążeniami, i jeżeli Prusy zbliżą się 
do Włoch to i stosunki z Francją staną się przy- 
jazniejsze.

Nie zważając na odjęcie natchnienia urzędowe 
§°»pierwszej broszurze ks. Passaglja, teolog ten 
wydał już drugą broszurę pod tytułem: „O obo­
wiązku biskupa rzymskiego, Ojca św., przebywa­
nia w Rzymie, kiedy to miasto stanie się stolicą 
Wioch. Trzecia broszura tego autora, zajmująca 
się klątwami, już jest pod prasą.

Aresztowania dokonane w Bononji, sprawdziły 
podejrzenia o spisku politycznym, prowadzonym 
przez tajemnych intrygantów, którzy chcieli sko­
rzystać z drożyzny artykułów' żywności. Świetne 
i pełne zapału przyjęcie jakie bezwątpieniaspotka 
Wiktora-Emmanuela, kiedy wkrótce przybędzie do 
Bononji, będzie najjawmiejszą protestacją prze­
ciwko intrygom, których ślady dają się spostrze­
gać i w innych miejscach.

W Austrji przekonano się o niedogodności i wa­
dach ustawy lutowej i dla tego ciągle powstają no­
we projekta dążące do wyprowadzenia państwa 
z obecnego położenia. Proponują mianowicie roz- 
wiązanieteraźniejszą) rady państwa, zwołanie sej­
mów prowincjonalnych, a między niemi i rozwią­
zanego sejmu peszteńskiego, któreby z pośród sie­
bie wybrały deputowanych do zgromadzenia usta­
wodawczego, czyli konstytuanty.

Gzy projekt ten utrzyma się nie wiadomo, tem- 
bardziej, że p. Schinerling przy wiązany jest do swre- 
go dzieła ustawy lutowej.

Dzienniki angielskie donoszą, że p. Harry Mug- 
geridge zrzekł się swej kandydatury do godności 
iorda-majora, na korzyść p. Cubitt, prosząc o wzglę­
dy wyborców na rok przyszły. Tym sposobem 
wybór p. Cubitt nie podlega wątpliwości.

Podług dzienników niemieckich, zapasy zboża 
wjjportach bałtyckich, dostatecznie zapewniają zao­
patrzenie krajów północno-zachodniej Europy, 
w których urodzaje tego roku niedopisały. W W ę­
grzech tak ogromna jest ilość zboża, że koleje że­
lazne i statki parowe nie są w stanie w pierwszej 
chwili go wywieść.

Ameryka.
N ow y- York, 2 4  IPrześnia. Z powodu, iż wie­

lu murzynów weszło w kompletnych uniformach do 
Waszyngtonu, wraz z pułkiem przybyłym z No- 
wego-Yorkn, p. Cameron, minister wojny, wydał 
polecenie wzbraniające mieszkańcom kolorowym 
noszenia munduru unii. —  Biuro R eu tera  podaje 
wiadomość, że miasto Lezington, położone w sta­
nie Yirginii, poddało się wojskom południowym.-— 
Hrabia Paryża i książę Chartres zostali mianowa­
ni offkerami wojska Stanów-Zjednoczonych.

Austrja.

W iedeń, 4 Października. Dziś, z powodu imie­
nin cesarskich odbyło się w kościele metropolital­
nym Św. Stefana, o V 1-ej z rana, solenne nabo­
żeństwo, celebrowane przez kardynała-arcybisku- 
pa, na którem znajdowali się ministrowie, człon­
kowie obu izb rady państwa, władze wojskowe 
i cywilne, oraz znaczna liczba tutejszych miesz­
kańców. Podobneż nabożeństwa miały miejsce i po 
innych kościołach.

Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, 
minister stanu złożył projekt do prawa w przed­
miocie prasy, a minister Lasser projekt prawa kar­
n ego .-K om isja  wyznaczona z łona izby deputo­
wanych dla zbadania kwestji szkół, postanowiła na 
swein ostatniem posiedzeniu, ażeby w przedmio­
cie instrukcji nakreślić się mającej dla wykładu 
gimnazjalnego, zasięgnąć zdania ludzi kompeten­
tnych z rozmaitych krajów, w radzie państwa re­
prezentowanych, by w tebsposób dojść do jasne­
go wyobrażenia o stanie obecnym średnich zakła­
dów naukowych. Komisja wyznaczona do roz­
trząsania projektu nowego prawrn o prasie, poro­
zumiała się już wczoraj, po długich rozprawach, 
co do głównych tego prawa zasad.— Stojące tu za ­
łogą pułki włoskie, zredukowane zostaną niezwło­
cznie w ten sposób, iż  każda kompanja liczyć bę­
dzie, zamiast 100-u żołnierzy, po GO-u.

Z Klauzenburga donoszą, że Węgrzy tameczni 
postanowili nie obierać deputowanych do sejmu

BZECZY NAUKOWE.

Krótkie porównanie kodeksu karnego i roku 
1847 l kodeksem z r. 1S18 i z kodeksem 

pruskim.

(Dokończenie).

Nowy dowód usiłowania rzeczy niepodobnej 
przez kodeks z r. 1847, t. j. bezskutecznego dą­
żenia do wyczerpania kazuistyki, przedstawia  
ą  art. 136 i 141, wymieniające w sposób ogra­

niczający, okoliczności, zwiększające i zmiejsza- 
ące winę przestępców. Lecz prawodawca w pa­

j a  w sprzeczność z samym sobą, skoro przy 
wielu pojedynczych przestępstwach, wymienia 
nne tego rodzaju okoliczności. W prawdzie po­

wody złagodzenia lub obostrzenia kary, poda­
j e  są i w dawnym kodeksie (57,58), ale wy­
m ienienie to, uczynione jest n iew  sposób ogra- 
1 iczający, lecz tylko objaśniający. Poniew aż je 

nak z jednej strony niepodobna w tej mierze 
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stawienie, już położenie przestępcy pogorszą. 
I tak, jeśli kto popełni! kradzież, zagrożoną 
karą od 2 —4 lat rot aresztanckich i włóczęgo­
stwo, ulegające aresztowi do dni trzech; to wi­
nien ponieść skazanie na lat 4 rot aresztanckich. 
Tak chce wyraźny przepis prawa, którego sro 
gość stawia Sędziego w smutnej konieczności 
wałki między uczuciem obowiązku, a uczuciem  
sprawiedliwości i słuszności. Najczęściej w po­
dobnych zdarzeniach to-ostatnieprzemaga; lecz 
wówczas prawy Sędzia zmuszony jest łamać 0 - 
bowiązek, idąc wbrew wyraźnemu przepisowi, 
i wznosić się na stauowisku prawodawcy;jakie 
ztąd ośmielenie, jakie ułatwienie do upozoro­
wania nadużyć dla Sędziego mniej skrupula­
tnego!

Zgodnym z powyższem zapatrywaniem się 
jes_t kodeks pruski, który w razie zejścia się 
kilku różnych kar zamknięcia, zaleca zamianę 
łagodniejszych na surowsze (57), co przecież 
niejaką trudność w zastosowaniu przedstawia. 
Najtrafniejszym jest przepis dawnego kodeksu 
(50), wedle którego, wrazie zbiegu kilku zbro­
dni, kara ta za najważniejszą z nich winna być 
wymierzoną przy uwzględnieniu innych, jako 
powodów zaostrzenia.

Usiłowanie ścisłego ograniczenia Sędziego 
skłoniło kodeks nowy, iż po większej części, 
przy pojedynczych przestępstwach, wskazuje 
prawidła do ukarania, w razie ich powtarza­
nia; w ogólnych zaś przepisach kładzie tylko 
posiłkową zasadę (139) na przypadek gdy przy 
pojedynczych przestępstwach powtarzanie nie 
zostało przewidzianem. Ileż tojeduak niepo­
trzebnej rozciągł°&i można było uniknąć przez 
położenie jednego Ogólnego prawidła! Wpraw­
dzie i w kodeksie pruskim podobny przepis po­
siłkowy napotykamy (58), lecz ma on rozciągłe 
znaczenie, gdyż w szczególnej części znajdu­
jemy odrębna przepisy tylko w siedmiu przy­
padkach (202, 203, 219, 233, 2b7, 2bJ, 240),
gdzie prawodawca konieczną tego uznai po-
trz cfoę

Co do kodeksu dawnego podane w takowym 
ogólne zasady (52 -5 4 , 230—235, 478) do u 
karania wrazie powtórzenia, są zbyt kazuisty- 
czne i stąd w praktyce niedogodne.

Kodeksowi pruskiemu i wt.ym względzie przed 
dwoma innemi należy się pierwszeństwo, iż nie

podwyższa kary za powtarzanie, jeśli od czasu 
poniesienia pierwszej kary do spełnienia no­
wego przestępstwa 10 lat upłynęło, co jest 
bardzo sprawiedliwem; bo, jeżeli podstawą do 
surowszego ukarania w razie powtórzenia jest 
domniemanie niepoprawności przestępcy, i u- 
partego trwania w dążeniu do bezprawi,domnie­
manie to, obok tak długiego czasu, moc swoją 
traci. Podobny przepis znajduiemy w dawnym 
kodeksie, lecz tylko co do przewinień policyj­
nych, w których dla poczytania powtarzania 
potrzeba, aby nie minęło 12 miesięcy od daty 
pierwszego skazania (477).

2-o Go do zasad  o po jedynczy eh przestęp­
stwach. Całkowite porównanie szczególnej 
części trzech kodeksów, wymagałoby obszer­
nej pracy, przechodzącej zakres pobieżnego 
ich zestawienia. Dla powzięcia przecież przy­
bliżonego wyobrażenia o stosunkowej wartości 
tej części trzech kodeksów, może najodpo- 
wiedmejszem będzie ocenić te prawodewstwa 
co do przepisów, odnoszących się do kradzie­
ży, t. j. do przestępstwa, które w statystyce 
kryminalnej, najznakomitszą w rzędzie wa- 
żuiejszych naruszeń prawa przedstawia cyfrę; 
tem samem więc przepisy dotyczące tego prze­
stępstwa, jako mające najrozleglejsze zastoso­
wanie, na większą niż inne zasługują uwagę.

Odosobnienie się nowego kodeksu od panu­
jących wyobrażeń, od moralnego przeświad­
czenia społeczeństwa, wskazane już wyżej przy 
rozbiorze, ogólnych przepisów, daje się do- 
strzedz i w części szczególnej, a mianowicie 
w zasadach dotyczących kradzieży. Prawo to 
uznawszy potajemność za niezbędną cechę kra­
dzieży, uważa jawne owładnięcie cudzej rze­
czy bez gwałtu za rodzaj rabunku (1140), co 
jednak zgodnie ze zwykłem rozumieniem ko­
deks dawny (152) i pruski (215), za kradzież 
poczytują. To wyobrażenie nowego kodeksu, 
tak jest odrębuem, iż nawet w uszach prawnika, 
stosującego to prawo od lat kilkunastu, dziko- 
by brzmiało nazwanie rabusiem tego, ktoby 
podobny czyn popełnił.

Najważniejszy zarzut, jaki uczynić można 
tak wzmiankowanemu kodeksowi, jakoteż i 
kodeksowi dawnemu, jest ten, iż za jeden 
z ważnych względów do wymiaru kary, uważa­
ją wartość skradzionego przedmiotu, t. j. oko­

liczność czysto zewnętrzną i przypadkową, 
która wprawdzie może mieć wpływ na ozna­
czenie zakresu kary, ale nigdy jej stopnia 
i rodzaju; nadto kodeks dawny, tak daleko się 
posuwa, iż uznaje kradzież za zbrodnię, ze 
względu na samą tylko szkodę, gdy ta złp. 
1000 przenosi. Uchronił się od tego błędu ko­
deks pruski, skoro nawet na okoliczność tę 
uwagi nie zwraca, pozostawiając to uznaniu 
sędziego. Co większa, prawodawca pruski słu­
sznie unika szczegółowego oznaczenia kary 
w rozmaitych przypadkach, do czego zmie­
rzają dwa inne kodeksa, a nadewszystko ko­
deks nowy; często w skutek tego w praktyce 
okazują się niesprawiedliwemi. Powstająca
ztąd niestosunkowość kar, uderza nadewszy­
stko wówczas, gdy jednym wyrokiem sądzi się 
kilku przestępców, każdego za kradzież innego 
rodzaju. Do-takiej niesprawiedliwości nie pro­
wadzi kodeks pruski, gdyż daje sędziemu m o­
żność wyrozumienia okoliczności w każdym  
pojedynczym przypadku, stanowiąc ogólną zasa­
dę, iż w pewnych razach kara nie powinna 
być mniejszą, jak miesiąc, lub trzy miesiące 
więzienia, w innnych zaś razach do dziesięciu  
lat domu poprawy może być posuniętą. (216 
218).

Nie należy pominąć uwagi, iż kiedy kodeks 
pruski drobne kradzieże poddaje tygodniowemu 
uwięzieuiu (216), a kodeks dawny aresztowi do 
dni 8, (543), to kodeks nowy stanowi-dla takich 
kradzieży, karę od trzech do sześciu miesięcy 
domu roboczego (1160), połączoną z utratą 
niektórych praw (46); tym sposobem popełnia­
jący takie przewinienie, na całe życie zostaje 
niejako wyrzuconym z łona społeczeństwa. 
Tę niedogodność usuwa w znacznej części 
Ustawa o Sądach Gminnych (783, 784).

Dla uzupełnienia charakterystyki trzech ko­
deksów co do przepisów o przestępstwach 
w szczególności, dodajmy kilka ogólnych spo­
strzeżeń:

1. Kodeks nowy dąży do zbytecznego ogra­
niczenia sędziego i to go prowadzi do kazui­
styki, do drobiazgowego cieniowania winy 
i kary, a stąd do niesprawiedliwości. Jeżeli 
bowiem wielka dowolność sędziego jest szko­
dliwą, to zgubniejszem jeszcze jest usiłowanie 
zupełnego skrępowania i zamienienia go na

machinę do podciągania przypadków' pod prze­
pisy prawa (Subsumtions-maschine). Doświad­
czenie wykazało, iż tylko pozostawienie sę­
dziemu swobodnego w pewnym zakresie ozna­
czania kary, może uchronić od wydawania le­
galnych a obrażających uczucie sprawiedliwo­
ść! wyroków'. Dla tego to prawodawca pruski, 
odrzuciwszy stopniowanie w każdym z rodza­
jów kar, dozwala sędziemu rozległego ich miar­
kowania od maximum do minimum. Zresztą 
kodeks nowy sam implicite uznaje bezsilność 
takiego dążenia, skoro w niektórych razach 
widzi się zmuszonym przyznać sędziemu rnoc 

; wybierania między różnemi rodzajami kary, 
poczynając od bardzo łagodnych aż do bardzo 
surowych (np. art. 281, 641), czem znowu zby­
tecznie dowolność sędziego rozszerza. Co do 
kodeksu dawnego, ten niekiedy tylko przed­
stawia tę samą co i kodeks nowy niedostate­
czność.

2. W zwdązku z poprzednim powstaje inny 
zarzut przeciw kodeksowi z r. 1847, miauowi- 
cie nieustosunkowauie pomiędzy sobą kar za 
rozmaite przestępstwa, np. za fałszowanie 
monet bez zmniejszenia ich dobroci i wagi 
(470) jest prawie taka sama kara jak za zabój­
stwo (970); dalej, gdy urzędnik cztery razy 
po parę dni nie stawi się bez prawnyoh powo- 
dów do obowiązków, skarconym zostanie od­
daleniem od urzędu, podobnie jak i ten, który 
przez cztery miesiące obowiązków tych pełnić 
nie będzie (421, 422). la k  rażącej niepropor- 
cjonalności nie można zarzucić dwóm innym 
kodeksom.

3. Z pomiędzy trzech porównywanych pra- 
wodawstw, tylko kodeks nowy nacechowany 
jest szczególną, srogością, jak gdyby został 
napisany pod wpływem przestarzałej teorji 
odstraszenia, kiedy postęp prawodawstw i nau­
ki prawa karnego uświęciły przekonanie: że 
wprawdzie państwo ma prawo równoważenia 
kary z przestępstwem, lecz nie ma do tego obo­
wiązku, i tem samem winuo godzić wymiar ka­
ry z uczuciami ludzkości i z wzniosłemi celami 
polityki karnej, nakazującemi ułatwi ćprzestęp- 
cy, o ile można, zupełną poprawę, oraz stanie
się użytecznym członkiem społeczeństwa.

4. Nie ulega wątpliwości, że bezpieczeń­
stwo osobiste obywateli, powinno doznawać
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siedmiogrodzkiego W  temże mieście sze rzy ła  się 
pogłoska, że rząd gubernialny siedmiogrodzki po­
dał się in corpore do dym isj i .

A*J»
Bombaj, 12 Września. Gubernator jeneralny 

udaje  się do prowincyj północno-zachodnich, a  na­
stępnie do Rangun, poczem wróci do Kailkutty na 
przyjęcie lorda Elgin. —  Trzęsienie ziemi, w p o ­
łączeniu  z  b u rzą  i gradem, obróciło w B enares  
w zw aliska  kilkaset domów i przywaliło rum ow i­
skiem około trzechset ludzi.

Francja.
Paryż, 3  Października. Powrót C esa rza  przy­

wrócił życie biegowi spraw  politycznych, niejako 
uśpionemu w czasie minionych wakacij. Rząd fran- 
cuzki ma do załatwienia wdele kwestj i w e w n ę t rz ­
nych i zewnętrznych, ale najważniejsze z nich nie 
będą mogły być rozstrzygnięte , dopóki C esarz  nie 
zadosyć  uczyni obowiązkom gościnności,  jak ie  
w k łada ją  na niego zapowiedziane odwiedziny K ró­
lów pruskiego i holenderskiego. Chwilowo krążyła  
pogłoska , że Królowa p ruska  Augusta ,  będzie to ­
w a rzy szy ć  sw em u małżonkowi w podróży do 
Francji,  ale nie z a s ługu je  ona na wiarę z powodu, 
iż C esarz  Napoleon, zeszłego roku tylko sam  od­
dał wizytę rejentowi pruskiemu w Baden.

N ajw ażnie jszą  kw estją  czeka jącą  na załatwienie 
je s t  bezwątpienia, kw estja  rzym ska, kw estja  świe­
ckiej władzy Papioża. T o  też w szy scy  głównie na 
nią zw raca ją  uwagę, jak o  na  punkt wyjścia ,  z k tó­
rego bądzie m ożna  przewidywać załatwienie i n ­
nych spraw . Pessymiści u trzym ują ,  że Cesarz  sam  
j e s t  zakłopotany w jaki sposób  j ą  rozs trzygnąć  
i chętnie gotówby powiedzieć niecierpliwym: jeżeli 
wynaleźliście rozum ny sposób  załatwienia, to mi 
go podajcie. Inni niechętni zapew nia ją ,  że Cesarz 
t rzym a się raz  powziętej myśli, konfederacji w ło ­
skiej,  i czeka tylko jakiej ważnej porażki, żeby 
mógł na nowo wystąpić z daw nym planem, o d rzu ­
canym przez  stronnictwo zjednoczenia W łoch . Ci 
zaś  co m a ją  bliższe s tosunk i z C esarzem , zap e ­
wniają ,  że sp rzy ja  serdecznie połączeniu w s z y ­
stkich ziem półw yspu , ale że stosownie do p r z y ­
ję te j  metody politycznej, oczekuje unnżenia s tron­
nictw i tak  sam o ja k  pod G ae tą ,  usunie opiekę 
dworowi rzym skiem u, nibyto pud naciskiem opi- 
nji powszechnoj w Europie.  Chociaż niecierpliwi 
szem rzą , jednak  ogólnie są  pewni niezawodności 
osta tecznego rezultatu , a  C esarz  francuzki jako  
spadkobierca Królów arcychrześciańskich , musi 
oczekiwać, że tak powiemy, h is torycznej chwili 
załatwienia.

T ym czasem  ostatnia alokucja P iusa  IX, w s k a ­
zu je ,  że pozosta je  wierny daw nej swej polityce. 
Następujący  ustęp najlepiej j ą  określa: ,,VV tych 
czasach zam ieszan ia  i rozruchów, często usta k a ­
tolickie w ym aw iają  słowa: pogodzenie, układy. Nie 
w aham się oświadczyć, ze ci katolicy są  w błędzie 
1 że  uw ażam  ich za  niebezpiecznych nieprzyjaciół 
kościoła. Przeciwnie będziemy stali. Nie może być 
układów z bezbożnikami; nie może być zakaza ­
nych, niepodobnych układów7. Zapowiadam to w s z y ­
stkim katolikom, a szczególniej duchow ieństw u , 
skłonnemu do przejęcia się przew'rotnemi naukami, 
sprzecznemi z interesami stolicy apostolskiej i ko­
ścioła*. T a  m ow a wyraźnie w sk azu je  jak ie  p rzy ­
jęcie może spotkać propozycje barona Ricasolego, 
czy będą bezpośrednio p rzes łane  do R zym u, czy 
też przedstawione z a  pośrednictwem sp rzym ie rzo ­
nego mocarstwa, Układy z dworem rzymskim by­
łyby możliwe tylko w razie zupełnego p rzek sz ta ł ­
cenia rządu  tamtejszego.

Dziś znów  odbyła się rada  ministrów. Co było 
przedmiotem rozpraw  tak dzis ie jszej j a k  i onegdaj- 
sze j  rady napewno nie wiadomo. Mówią, że pan 
Pers igny  stawiał z  wielką żywością wniosek na 
korzyść  W łoch ,  co Cesarz  wysłuchał w cechują- 
cem go milczeniu. Słuszniejby jednak  można p rz y ­
puścić, że przedmiotem narad były głównie kwe- 
s t je  żywności i ekonomiczna.

Skutkiem w zburzenia  panującego  na przedmie­
ściu ś. Antoniego, a resz tow ano  kilka o só b ,  ale 
je  wkrótce w ypuszczono .  Poprzedniej nocy na 
drzwiach piekarzy, porozlepiano może zanadto na­
kazu jące  życzen ia ,  o zm nie jszen iu  ceny chleba, 
a  w niektórych miejscach szczególniej w'M ontmar­
tre wynikły zaburzen ia  z powodu braku chleba po­
śledniego gatunku. W szystkie  te jednak  w z b u rz e ­

nia nie m ają  znaczenia  politycznego i dla tego nie 
w zbudza ją  zbytecznej obawy.

H iszpan ja  p rzes ła ła  nowe propozycje  co do w y ­
praw y meksykańskiej. Ofiaruje się ona dostarczyć  
12-o tys iączny korpus  w ojsk  lądowych, pod w a-  
ruuk ie in ,  aby  F ran c ja  i Angłja zaopa trzy ły  go 
w zapasy  wojenne. Gdyby dwa gabinety nie p rzy ­
jęły  tych propozvcyj, marszałek  0 ’Donnel pos ta ­
nowił działać samoistnie. Ale ponieważ jak  do­
nosi urzędowa gaze ta  h iszpańska ,  Kortezy mają  
być otwarte 3 0 -g o  Listopada, trudno przypuścić, 
aby gabinet madrycki rozpoczął wyprawę nie p rzed­
s taw iw szy  tego projektu izbom, bo mógłby p rzyspo­
rzyć sobie wiele kłopotów, i ściągnąć podejrzenie 
że chciał u su n ą ć  z  pod kontroli w ładzy p raw oda­
wczej, tak w ażn ą  kwestję. M oże leż do tego cza­
su  układy z F rancją  i Anglją p rzyn iosą  pomyślny 
skutek.

O konferencji mołdo-wołoskiej nie wiele z n a j ­
duje się wiadomości. P orta  pragnęłaby, aby  w y­
raźniej oznaczone były wypadki mogące doprowa­
dzić do s ta rc ia  pomiędzy nią a Księztwami Nad- 
dunajskiemi. Francja u trzym uje ,  że trak ta t  w rze ­
śniowy 1858 r. dostatecznie j e  określił. A ustr ja  
popiera w tym względzie, żądan ia  Porty; Anglja 
z a ś  nie p rzy jm uje  wyraźnego stanowiska. Co do 
praw a wyborczego P orta  mniema, że najlepiej by­
łoby, żeby książę  Kuza, przedstawił konferencji 
projekt w tym względzie od siebie. F ranc ja  nale­
ga aby przedewszvstk iem zatwierdzić z jednocze­
nie, a  następnie dopiero za jąć  się prawem wybor- 
czem.

W pływ  francuzki na wyspie Madagaskar, do 
której m ocars tw o  to rości sobie pewne prawa, co ­
raz  bardziej się rozszerza .  D onoszą , że Królowa 
jednego z państw znajdujących się na tej wyspie 
oddała się pod opiekę Francji i zatknęła je j  stan- 
dar-  T ym czasem  wielki zak ład  morski Anglików 
w Lugos na  zachodniem wybrzeżu Afryki i w y s ł a ­
nie pose ls tw a  z Anglji do jednego z najpotężnie j­
szych  władców w tamtych stronach, Króla w D a­
homey, niepokoi sfery polityczne we Francji.

■liazimnjn
Madryt, 29 Września. Czytamy w Corre- 

spondencia: H iszpanja , mająca  w Mexyku intere- 
s a  w ażnie jsze  niż którekolwiek inne państw’o eu ­
ropejskie, wchodziła z F rancją  i Anglją w układy 
co do środków przedsięwziąść się mających w ce­
lu uzyskania  zadosyć  uczynienia za  straty ponie­
sione tam przez jej poddanych i zapewnienia dla 
tychże skutecznej opieki z  powodu mordów7, co ­
dziennie w' Mexyku zdarza jących  się. Ponieważ 
układy te nie wydały pożądanego skutku, przeto 
H iszpanja  przedsięwzięła sam a jedna  wyprawę do 
Mexyku, gdzie działać będzie stosownie do swych 
interesów i swej godności, nie t roszcząc  się by­
najmniej o zdanie w tym względzie dzienników mi­
nis teria lnych francuzkich i angielskich. Jeżeli z  n a ­
s tęps tw em  c za su  mocarstw a pomienione, wzglę­
dem których rząd hiszpański nie bierze na teraz ża ­
dnych zobowiązań, zechcą użyć swego wpływu 
w interesie tej nieszczęśliwej rzeczypospolitej, Hi­
szp an ja  nie odmówi i inspółdziałania. T ym czasem  
rząd hiszpański uczyni zadość sw ym  obowiązkom, 
sp iesząc  na pomoc sw ych am erykańskich  spó łbra-  
ci i nie położy o ręża  dopóki życie i interesa tam e­
cznych Hiszpanów nie zo s tan ą  zabezpieczone.

Portugnlja.
Lizbona, 27 Września. Otwarcie w ystaw y 

przem ysłowej w Porto, spowodowało króla don 
Pedro do zwiedzenia tego miasta, które dało po • 
czątek Monarchji, a  nazwisko krajowi. W ystaw a 
ta  była godną odwiedzin królewskich. Nie tylko 
Portugalja  ale i H iszpanja  p rzes ła ła  na tę wysta­
wę bogate 'i  znakomite wyroby. W szędzie ,  w Por­
to i w okolicy Minho, król z najwiekszem zo s ta ł  
p rzy ję ty  uniesieniem. Szczególniej B raga odzna­
cza ła  się zapałem. Ł a tw o ść  z ja k ą  sys tem  tleci- 
malny miar i w ag  w prow adzony  tu został najpe­
wniejszym je s t  dowodem spokojnbści umysłów.

Prusy.
Berlin, 5 Października. Król ozdobił księcia 

O skara  szwedzkiego orderem Orła Czarnego.
— Gazeta Voss’a ogłosiła a rtykuł,  w którym po­

wiedziano między innemi: Nie j e s t  bynajmniej ani 
w naszym , ani w C esa rza  Napoleona interesie wy­
wołać wojnę nad Renem, przeciwnie, obie strony 
zyskałyby  na porozumieniu się w tym względzie.

Jak dla nas pożądanem  je s t ,  ażeby  Cesarz  F r a n ­
cuzów nie m ięszał się w sp raw y  niemieckie, tak 
również F ranc ja  życzyć  sobie powinna, ażebyśm y 
nie brali udziału  w je j  s tosunkach z A ustr ją .

Turcja.
Konstantynopol, 28 Września. Sułtan  p rz y j­

mował posłów  Chana Chiwaóskiego. — Rząd z a ­
mierza utworzyć 17 nowych pu łków .— P a s z a  tu- 
netański nie przybędzie tu osobiście, lecz przyszłe  
swego pierwszego ministra, H a jreddyna-P aszę .—  
Jutro odbędzie się trzecia konferencja posłów 
w kwestj i Księztw Dunajskich.

Smirna, 27 Września. Wczoraj dało się uczuć  
dość silne trzęsienie ziemi.— Z powodu rozruchów  
zasz łych  pomiędzy przemieszkującymi tu  czerkie- 
sami, wielu z nich a resz tow ano .

W łocliy.
Turyn, 2  Października. Spodziew ają  się, że 

zaburzen ia ,  które miały miejsce w kilku miastach 
Romanji j u ż  się nie ponowią. Z  powodu podroże­
nia żywności,  na zbliża jącą  się zimę sm utne są 
widoki, tembardziej, że nie można od razu  zni­
szczyć  w szystkich urządzeń ekonomicznych. Znie­
sienie taksy na chleb i mięso, ogłoszenie wolności 
w yw ozu  zboża, są  zbyt dobrą bronią w ręku rea­
kcji, aby ich użyć  zaniechała.

Dekreta dotyczące reorganizacji m inisters twa 
spraw  w ewnętrznych i za rządu  prowincjonalnego 
zosta ły  przes łane  do Florencji do podpisu króle­
wskiego, i zapew ne  wkrótce będą ogłoszone.

Z  żywem zadowoleniem przyjęto  tu wiadomość, 
że prezes gabinetu holenderskiego zdołał skłonić 
obie izby niderlandzki do przyjęcia jego motywów 
uznania  W iktora Emm anuela  z a  króla włoskiego. 
P rzy  tej sposobności chciano rozsiać pogłoskę, 
jakoby  pomiędzy rządem tu ryńsk im  a rządem hol- 
lenderskim panowało pewne nieukontentowanie 
z tego powoda, że do uznania , miały być p rzy łą ­
czone zastrzeżenia, które ze  strony p. Van-Zuylen 
uznanie to popierającego, dowodziłyby braku ener- 
gji  i szczerości.  W ieśc i  te, z których chciały ko­
rzys tać  niektóre p ism a nieprzychylne Włochom 
i m inis ters tw u niderlandzkiemu, są  zupełnie  bez­
zasadne. Przeciwnie stosunki tniędzy gabinetami 
holenderskim a turyńskim s ą  ja k  najlepsze, i mi­
nis ters tw o włoskie umie ocenić trudy, jakie  m u ­
siał ponosić p Van-Zuylen w przeprowadzeniu 
uznania nowego porządku rzeczy  we W łoszech .  
Musiał on stoczyć  żyw ą w alk ę  z  stronnictwami 
przeciwnem i, aby dojść do tego rezultatu , i tein 
bardziej z a s łu g u je  na wdzięczność W łoch.

P. Ratazzi przybędzie  do P a ryża  w pierwszych 
dniach Października. T a  podróż prezydenta  izby 
deputowanych dobrze je s t  widzianą, gdyż spodzie­
w ają  się po przenikliwości i patrjotyźmie p. R a taz­
zi, iż przywiezie z P a ryża  wrażenia, które będą 
miały wpływ  zbawienny na jego  przy jac ió ł poli­
tycznych.

Wieści o nieporozumieniach tniędzy Paryżem 
a T urynem  są  falszywemi. Baron Ricasoli j e s t  
w najlepszych s tosunkach z d w o re m  tuileryjskim, 
Rząd francuzki nie żądał ani wprost ,  ani pośre ­
dnio żadnego u s tęp s tw a  terytorjalnego, a  opóźnie­
nie załatwienia kwestji rzym skie j  ma zupełnie in ­
ne po w o d y .

Namiestnictwo neapolitańskie zostanie  p raw d o ­
podobnie w tym miesiącu zniesione. Wybór nowe­
go gubernatora  j u ż  nie królestwa, lecz tylko pro­
wincji neapolitańskicj z a jm u je  wszystkich. Mar­
g ra b ia  V il lam arina  nie chciał  p r z y ją ć  tego  w a ż n e ­
go stanowiska.

Król uda się do Neapolu nie ja k  zamierzył w tym 
miesiącu, lecz dopiero z końcem roku, gdyż chce, 
aby jego bytność położyła koniec w szystk im  wal­
k om  i n iezg o d o m , a n a w e t  z a ta r ł a  ich ślady.

Zwołanie par lam entu  wkrótce nastąpi. Izby 
zgromadzą się w pierwszej połowie listopada. 
T rakta t handlowy niebawem będzie zupełnie wy­
kończonym. Na wszystkie prawie pnnkta obiedwie 
strony się zgadzają .  P. Cordova, minister handlu, 
pracował nad tein dziełem z zw ykłą pilnością 
i zdolności. P rzysposab ia  on teraz dwa projekta  
do prawa, wielkiej wagi dla ekonoinji Włoch na 
przyszłość.

Neapol, 28 Września. Pogłoski o zniesieniu 
bezpośredniein namiestnictwa neapolitańskiego ży­
wo zajm ow ały  uw agę publiczności. Neapolitań- 
czycy chętnie widzą zniesienie wszelkiego miejsco­
wego rządu, j a k o  nas tęps tw o  jedności Włoch; są

jednakże między nimi tacy, którzy  kiedy przyszło  
na to wmleliby, aby namiestnictwo zostało u trzym a­
ne; jedni dla intryg miejscowych, drudzy z p rzy ­
chylności do dawniejszego porządku, a inni nako- 
niec i tych ostatnich j e s t  najwięcej p ragną  z a t r z y ­
mać jene ra ła  Cialdini. W szystk ie  ożywcze siły 
kraju gromadziły się około tego jenera ła ;  jego  po­
waga j e s t  niezmierną, a obmowy i potwarze s t ron­
nictw zw iększają  jego popularność.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Wiedeń, 3 Października. P .S c h m e r l in g p rz y j­

mował wczoraj deputację kroacką, która p rzeds ta ­
wi się Cesarzowi w p rzy sz łą  Niedzielę.

Frankfurt, 4 Października. Z Pesztu  pod d. 
2-m b. m. donoszą , że w mieście tern, u jednej 
z osób wielki wpływ7 posiadających, miało miejsce 
liczne zebranie, na którem znajdowali się cz łon­
kowie rozwiązanej komisjikoinitatowej. Na zebra­
niu tein uchwalono w7 zasadzie opór bierny.

Londyn, 4 Października. Ajencja Reutera  do ­
nosi z Nowego-Jorku pod d. 24  Września. Książę 
Napoleon w7rócił do Nowego-Yorku, gdzie zwiedził 
w arsz ta ty  marynarki. W ieczorem  wyprawiono na 
cześć jego  serenadę. Yacht książęcy odpłynie dziś 
do Bostonu.

Madryt, 3 Października. Królowa przyjmować 
będzie pojutrze  am basadę  marokańską. Zapewnia- 
ją ,  że rada ministrów zatw ierdziła  wczoraj p rze ­
pisy administracyjne dla San-Doiningo. Dziś odby­
ło się znow u posiedzenie rady ministerj a ln e j , dla 
roz trząsan ia  spraw7 dotyczących posiadłości zaa- 
tlantyckich. Marszałek O ’Donnell z łożył wizytę 
księciu marokańskiemu.

Turyn, 4 Października. Nie spraw7dziła się po ­
g łoska  podana przez niektóre dzienniki o dymisji 
p. Paolini, guberna tora  medjolańskiego. Błędną 
j e s t  również wiadomość o zwołaniu  parlamentu na 
15-go Listopada, nic bowiem dotąd w  tym wzglę­
dzie nie postanowiono.

Rzym , 5 Października. Ambasadorowie siam- 
scy, w przemowie do Ojca św ię tego ,  ośw iad­
czyli, że p rzysłani zostali do Rzymu przez swego 
Króla dla z łożenia hołdu zwierzchnikowi nowej 
religji, nauczanej w Siamie p rzez  gorliwych mi­
s jona rzy ,  i dla oświadczeniu in u ,  że religja k a to ­
licka doznaw7ać będzie w ich kraju  s tałej opieki. 
Ojciec św. podziękował am basadorom  za opiekę 
udzielaną katolikom w Siamie, gdzie misje m ają  
wielkie powodzenie. Ambasadorowie doręczyli P a ­
pieżowi, w imieniu swego monarchy, podarunki.

Medjolan, 5 Października. Perseveranza pisze 
z Rzymu, 3 -g a  Października: Papież przy jm ow ał 
Króla i Królowę neapolitańskicll, którzy byli obec­
nymi na mszy żałobnej odprawionej poległych 
żołnierzy burbońskich w b itw a c h  z Garibaldim z a r -  
mją włoską.

Wiadomość podana w Pungolo i w Giornale di 
Verona, o rozkazie aresztowania biskupa Kremoń- 

skiego, zos ta ła  odwołaną jako  bezzasadna.
Turyn, 4 Października. Opinione og łasza  co 

następuje: „Niektóre dzienniki p rzypisu ją  b ro szu ­
rę o ręko jm jach  Kró la  w ło sk ie g o  względem n ie z a ­
leżności stolicy apostolskiej natchnieniu rządow e­
mu. Jes teśm y upoważnieni do oświadczenia, że te 
pogłoski s ą  b ezzasadne” .

T e n  sa m  dziennik  o t rzy m a ł  k i lka  kopij odezw7 
p o d p isa n y c h  p rz e z  J o s e B o r g e s a .  P o d p is  j e s t  r ę c z ­
ny  i z d a je  się  być a u te n ty c z n y m .  A d ju tan t  j e n e ­
r a ła  Borges z o s t a ł  aresztowanym w Neapolu; po ­
dobno  zn a lez io n o  p rz y  tej sp o so b n o śc i  w a żn e  do- 
k u m e n ta  i lis ty  z  podp isam i j e n e r a ł ó w  BOSCO i La- 
moriciere.

Tul on 4 Października. E skadra  franzuzka w ra ­
ca 15 go Października z  Syrji. Oddziały w ojska ,  
które mają  zastąpić dwa pułki francuzkie w R z y ­
mie, zaczęły od wczoraj wsiadać na statki.

Peszt, 3 Października. W  W iedniu  p rzyspo ­
sab ia ją  b roszurę  rządow ą dla upowszechnienia je j 
między Rumanami, Serbami, Słowakami i Rutena- 
mi węgierskimi, w7 której będą wyłożone powody 
rozwiązania  sejm u i objaśnione przychylne z a ­
miary rządu.

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .

—  Dzień w czo ra jszy  by ł na pół pogodny i wil­
gotny, rano niebo pochmurne przy słabym zacho­
dnim wietrze, od godziny kwadrans na drugą  wiatr 
północno-zachodni mierny, niebo wyjaśniło się i do 
godziny trzy kw adranse na czu7artą  było pogodne, 
później na pół pogodne do godziny szóstej wieczo­
rem, p rzez  resz tę  dnia zupełnie pogodne. Średnia 
temperatura dnia j e s t  ośm i pół stopni, najwię­
ksze  ciepło po południu dochodziło do jedenas tu  
i pół stopni, na jm nie jsze  w nocy do dw7óch stopni 
Reaum ura , średnia wysokość barometru 7 5 5 m,68. 
Elektryczność w ynosiła  2 8  stopni.

—  Komisja Rząd. W yznań Religijnych i Oświe­
cenia publicznego za tw ierdziła  kosztorys wyno­
szący sumę ogólną rs. 44 8 5  kop. 89  (złp. 2 9 9 0 5  
gr. 28) na zupełną  reperacją  kościoła parafialne­
go we wsi Piotrowin w połączeniu z dzwonnicą 
i obmurowaniem cmentarzy.

W ieś  ta pamiętna legendą o sądach , za  pano­
wania Bolesława Śmiałego, na które Święty Sta­
nisław Szczepanow sk i,  biskup podówczas krako­
wski, przystawił dla oddania świadectwa prawdzie 
w skrzeszonego  przez siebie Piotra z Jan iszew a ,  od 
lat trzech pochowanego. Kościół zaś  który ma być 
restaurowany, wystawił Zbigniew Oleśnicki biskup 
krakowski w r. 1440 i osobną kaplicę na grobie 
wskrzeszonego Piotra. Świątynia ta ma budowę 
gotycką i szczyty  z ę b a te ,  kaplica zupełnie kwa­
dra towa z zbiegającym się do jednego  punktu da­
chem p rzykry ta ,  mniej je s t  charakterystyczną. 
Oba jednak budynki prawie nie n a ru szo n e 'p ię tn o  
starożytności dochowały na sobie, które spodzie­
wać się należy, iż przy  obecnej reperacji za tra ­
cone nie zostaną. Z ciekawych szczegółów  jakie 
posiada kościół w Piotrowinie są: piękne drzwi 
daw ny ołtarz, zdobne dochowanem malowidłem’ 
grobowy kamień Piotra z  Jan iszew a Piotrowinem 
zwykle zwanego i pierwotna erekcyjna tablica z ła ­
cińskim napisem i r z eźb ą .  Kościół ten odmienny 
j e s t  od wszystkich innych w gubernji Lubelskiej.

—  P .  Stefan Grzymała przygotował do druku 
gramatykę języka czeskiego dla polaków, która 
ma być drukowaną w Pradze Czeskiej ze wstępem 
p. E m a n u e la  T onnera  p rofessora  historji pow sze­
chnej w akademji handlowej w tem że mieście.

Wydawnictwo Lncyklopedji powszechnej 
S. O rge lb randa ,  postępuje bez przerwy. Ósmy 
tom objął ju ż  literę E. ukończoną ,  a litera F. się 
zaczęła. Pokup na to ze w szech  miar szacowne 
dzieło coraz bardziej się powiększa. Zaleca też 
je  zaw sze  s ta ran n o ść  redakcji i a r t y ku ły  umiesz­
czane, które, oprócz przedmiotów z dziejów i pi­
śmiennictwa narodowego znakomicie opracow a­
nych, nawet w innych materjach nie jedną  prze­
w yższa ją  obcą encyklopedją.

Telegra] Kijowski donosi z Żytomierza: T o ­
w arzystw o dobroczynności w Żytomierzu, ja k iś  
czas zamknięte, zapewne z powodu śmierci b. pre­
zesa  p. Wojciechowskiego, niedawno rozpoczęło 
swe działania, urządzeniem zabawy na korzyść bie­
dnych. Publiczność zebra ła  się bardzo licznie; ci 
naw e t ,  którzy  nie mogli być obecni, przynieśli 
ofiarę na o łtarz  dobroczynności. W tej zabawie 
połączonej z licytacją fantów,przyjęto żywy udział, 
oprócz nowo wybranego prezesa  p. P iotrowskiego' 
kilka dam. Z ebrana sum a  wynosi około 300  rs.;
cena  z a ś  w e jśc ia  o z n a c z o n a  b y ła  w ilości 15 kop '

Główną uwagę tow arzys tw a  dobroczynności, 
zw raca  teraz potrzeba nabycia domu dla dania 
schronienia biednym. Niedawno najęto mieszkanie 
dla niezamożnych uczniów gimnazjum, w ozem 
znakomity udział przy ją ł  kurator honorowy ksiaże 
Barjatyński.

P. Kopczyński z d. 5 -go Listopada rozpocznie 
wykład publiczny cheinji zastosowanej do k u n s z ­
tów i rzem iosł; lekcje będą się odbywać raz w ty­
dzień, a całkowity ku rs  będzie się sk ładał z 24-eh 
lekcij. Cena za wejście ma być następująca: za  je ­
dną lekcję 1 rs. 50  kop., na cały kurs  24  rs .  Z d a ­
wałoby się, że cena ta j e s t  z a  wysoka; ale z w a ż y ­
w szy  na wydatki p. Kopczyńskiego, okazuje się 
że dopiero przy 15 0  sta łych s łuchaczach  będzie 
miał zwrócone wyłożone koszta. Zatem cena ta 
nie j e s t  za  wysoka, ale szczerze mówiąc, dla w ie­
lu j e s t  niedostępna. T rzeba  rachować na to, że 
wielu mieszkańców wiejskich przyjmie udział 
w tych lekcjach, i uzna za  lepsze, użyć czas z ko­
rzyścią dla nauki, jak  zabijać go przy kartach.

większej opieki prawa, aniżeli ich majątek. 
W tym też duchu skreślony jest kodeks pru­
ski, i dla tego ostrzej karze cieżkie uszkodze­
nie na zdrowiu, a niżeli kradzież z najbardziej 
obciążającemi okolicznościami (193 i 217). 
Kodeks dawny między dwoma rodzajami prze­
stępstw, prawie zachowuje równowagę (136 — 
138, 162—167. Kodeks nowy uległ widocznie 
wpływowi plutokratycznych pojęć, gdyż docho­
dząc w karceniu kradzieży, aż do kary głównej 
t. j. pozbawienia wszelkich praw i osiedlenia 
na Syberji (np. 1152), za ciężkie uszkodzenie 
na zdrowiu, roty aresztanckie, od roku jedne­
go do lat dwóch oznacza (955).

Zakończenie. Powyższe szczegółowe poró­
wnanie, wypada na korzyć kodeksu pruskiego, 
a na zupełną niekorzyść kodeksu nowego. Co 
do kodeksu dawnego, ten jako skreślony blisko 
pół wieku temu i to w ciągu krótkiego czasu, 
przedstawia dosyć szczęśliwą kompilację trzech 
prawodawstw: pruskiego, austryackiego i fran- 
cuzkiego, przy niejakiem uwzględnieniu miej 
scowych warunków. Czas w którym kodeks 
dawny utworzonym został, był epoką otrzą­
sania się z średniowiecznych przesądów w pra­
wodawstwie i nauce prawa. Jakkolwiek więc, 
kodeks ten obecnym wymaganiom, nie zupełnie 
jest odpowiednim, przecież nawet i w stosun­
ku do niego, kodeks nowy wyobraża nie postęp, 
lecz cofnięcie się na drodze prawodawczych 
ulepszeń: i z tego powodu, oraz ze względu na 
całkowicie błędną bo kazuistyczną redakcję, 
częściowa reforma tego kodeksu jest niepodo­
bną, i zupełne jego uchylenie jest naglącą kra­
ju potrzebą. Tak niekorzystny, dla nowego ko­
deksu rezultat, z porównania z dworna innemi, 
głównie dwom przyczynom przypisać należy:

1). że szukał podstawy w abstrakcjach, za­
miast obrać za punkt wyjścia kodeks dotych­
czasowy i korzystać z jurisprudencji, w której 
się jego dodatnie i ujemne strony wykazały;

2). że nie starał się oprzeć na mora lnem prze­
świadczeniu społeczeństwa, dla którego został 
nakreślonym; a przecież prawodawstwo wtedy 
tylko posiadać może warunki żywotności, wte­
dy tylko żyje w społeczeństwie, kiedy na jego 
życiu się opiera i z niego siłę swą czerpie.

Stan. Budziński.

UZUPEŁNIENIE POGLĄDU 
na teorję kodeksową, jako też naukową o nie- 

ważnościach prawnych cywilnych.

W art. zamieszczonym w numerach 1-m i 3-m 
niniejszego „Dziennika Powszechnego,” pod 
powyższym napisem, przez pomyłkę opuszczo­
nym został ważny i znaczny ustęp, który w isto­
cie fragmentarnemu wywodowi temu literackie­
mu, życia i toku naukowego użycza. Nie pozo­
staje więc jak przydać go w uzupełnieniu. 
Ustęp ten przypada w numerze 3-m Dziennika, 
w kolumnie 4-ej na początku, po wyrazach: „po- 
winienby przodkować,” a przed frazesem zaczy­
nającym się od słów: „Już wyżej nadmieniono.”

Opuszczony ustęp ten jes t następujący:
„Z obu głównych tych kategorji, kategorja 

nieważności bezwzględnych, nieustających, ni- 
czem pokrytemi bydź nie mogących, którymby 
w jurisprudencji polskiej, nową nazwę techni­
czną nieważności wieczystych przyswoić nale­
żało, ogarnia w całem swojem znaczeniu poję­
cie, moc i potęgę tego, co w prawodawstwie cy- 
wihiem prywatnem, jurisprudencja rzymska, za 
jus publicam, francuzka zaś za Tordre public, 
zaprawo cywilne, wolą prywatną nienaruszal­
ne uważa.

Nad tą tylko kategorją rzucimy kilka uwag, 
z wypuszczeniem wszakże nie tylko nieważności 
względnych ale nawet bezwzględnych, które 
kodeks francuzki wyraźnie wytknął: gdy p ra­
gniemy _ obudzić zastanowienie się nad ogro­
mem nieważności bezwzględnych, nieustają­
cych , wieczystych, acz wyraźnie prawem lub 
ustawą nieoznaczonych, jednakże milcząco nie­
wzruszenie stojących, które w całym ogóle 
prawodawstwa, potrzeba umieć, iż tak rzekę. 
między Uniami wyczytać, a które pomimo 
swej tajemności, główną ochronę żywotnych 
i stanowczych przepisów, lub zasad prawodaw­
stwa cywilnego i jego organicznej harmonji i lo­
giki stanowią służąc nie tylko ku dobru szcze­
gólnych osób i rodzin jako takich, ale ku spo­
łecznemu dobru względem wszystkich, a tern 
samem, w razie sprzecznych wydarzeń, ku naj­
roztropniejszemu wymiarowi sprawiedliwości, 
jako najwyźsźej idei społeczeńskiej.

W tym to zakresie niniejszy pogląd zmierza 
do odkrycia słabej strony jurisprudencji nowo­
żytnej francuzkiej.

Nie tylko powszednia wiedza, ale i nowoży­
tna jnrisprudencja, bądź francuzka, bądź nie­
miecka, a tem samem i nasza polska, przywy­
kła uważać pojęcie i nazw § ju s  publicum, droit 
pablic , prawo publiczne, za prawo odnoszące 
się wyłącznie do stosunków porządku prawne­
go między rządem krajowym, a ogółem i cało­
ścią społeczeństwa ustalonych, czyli do tego 
co więcej od pół wieku, w Europie konstytucją 
nazywają.

Rzymianie zaś, lubo prawa do organicznego 
stanu rzeczypospotitej lub imperium, ściągają­
ce się, za ju s  publicum  uważali, jednakże pod 
tem wyrażeniem i znaczeniem, przestrzegali 
najszczególniej i substancjalne zasady swojego 
prawa prywatnego, jako ad statum rei Roma- 
nae należące, utwierdzając się w tem przeko­
naniu: że prywatne działania prawne, któreby 
zasadom tym były przeciwne, lub im uwłacza­
ły, ipso jure, bez potrzeby wyraźnego zastrze­
żenia nieważności, wieczystej nieważności pod­
padają. Rzymianie bowiem przejmowali się głę- 
szą i wyraźuiejszą od nowożytnych ludów wie­
dzą. o swej rzymskiej rzeczy społeczeńskiej 
i o jej nienaruszalności.

W nowożytnych wiekach, a najbardziej w7 0 - 
statniem bieżącein stuleciu, z powodu wdrożo­
nych ustawicznych przewrotów lub przemian 
legislacyjnych; z powodu gwałtownych, lub fan­
tastycznych, lub idealnie wygórowanych utwo­
rów porządku prawnego społeczeństwom na­
rzuconych, zachwiała się wiedza i wiara juris- 
prudencijna w nieodzowność i nienaruszalność 
trwałych, i że tak rzekę, matematycznych prin­
cipiów, prawodawstw organicznie wyrobionych.

Jakoż, po wywrocie dawnej organicznej bu­
dowy społeczeńskiej we Francji, pomimo ze­
brania za Napoleona I kodyfikacyi cywilnej 
w nową organizacją i harmonią, według tran- 
zakcyjnej równowagi dawnych nieodzownych 
zasad prawa z nowemi lub przeminionemi po­
jęciami i pomysłami społeczeńskiemi; praw­
nicy i sądy francuzkie, których odbiciem są 
komentatorowie kodeksowi, stracili prawie zu­
pełnie z widoku swojego ideę zasad koniecznych 
nienaruszalnych prawa cywilnego i wieczystej 
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konsekwencji z organicznego ogółu prawoda­
wstwa się wyłamującej.

Można powiedzieć, żeco Rurantson o princi- 
pjach i nieważnościach bezwzględnych twier­
dzi, powszechnem prawie stało się uważaniem 
nowej jurisprudencji f r a n c u z k ie j ,  przez Kom- 
mentatorów francuzkich wyznawanej, a bole- 
suo to czytać w następującem brzmieniu:

„On peut dire, qu’il n’est point de j)rin - 
cipes absolus en matiere- de nullitś et que la 
loi Romaine 1, 5, C. de legibus (powyżej do­
słownie wypisana) ne peut etre admise dans 
notre droit, que commeune de ces regiesge- 
nćrales, suceptibles de plus ou moins de mo­
difications, selon la nature des actes et des 
dispositions.”

Durantson właściwie nic nie powiedział, za­
przeczając bytu principiów oderwanych cy­
wilnych, nienaruszalnych, a pomimo tego do­
puszczając możności stosowania zasad prawa 
Rzymskiego do prawa Francuzkiego podług 
pewnych modyfikacji.

Ale nadto tenże komentator wraz z wszyst- 
kiemi innymi komentatorami podobnież rozu- 
mującemi, bardzo się myli: bo nie tylko, że nieo­
dzowność i nienaruszaluość pewnych zasad jest 
wieczystym warunkiem każdego prawodawstwa 
cywilnego organicznego, lecz jego uważanie 
wprost sprzeciwia się duchowi artykułów 6 
i 900 kodeksu cyw. fran. jako też prowadzo­
nym nud niemi rozprawom prawodawczym-

Owszem potęga nieważności, które niczem 
pokrytemi być nie mogą, que r en ne peut cou- 
vrir, jest tak przeważający, że najczęściej w re­
dakcji i wysłowieniu prawa, wyraźnie nie są 
wytkniętemi, ani też  jako preesumphones juris  
et de jure, osobnego udowodnienia nie potrze­
bują. P ra w o d a w stw a  przypnszczają, że ochro­
na praw cywilnych, społecznych, nienaruszal­
nych, pod rękojmią tak powszedniego rozsądku, 
jak roztropności Sędziego stoi. Jakoż Zacha- 
riae, jeden z najgłośniejszych znawców ducha 
kodifikacji cywilnej francuzkiej uważa, że nie­
ważności bezwzględne,les nullites absolues, non 

: ex verbis\ sed ex ratione legis czerpanemi być 
powinny i rozwadze sądów lub innych właści- 

: wych m agistratur są pozostawione.
I  Prawodawstwo ogólne odnosi się do dwóch

wielkich działów: do familji i majątku, dopra­
wa familijnego i do prawa majątkowego.

Łatwiej poznać i uzasadnić nieważności bez­
względne, wieczyste prawu familijnemu towa­
rzyszące, dla tego, że to prawo nie tylko pod 
redakcją cywilną ale nadewszystko pod pu- 
blicznemi obyczajami, boiu mores, pod pano­
waniem religji i moralności stoi, a tym sposo­
bem zgodne uznawanie jurisprudencyjne pra- 
woznawców ułatwia.

Co się tyczy prawa majątkowego, o ile się 
to z prawem familijnem spotyka, o tyle zno­
wu byłaby snadniejsza zgoda powszechna ku 
uznawaniu nieważności i jej skutków: lecz o ile 
się do zwykłych stosunków i obrotów majątko­
wych między ludźmi ściąga, otyłe mógł)by 
powstać kwestje i wąpliwości mniej do zgo­
dnego między prawnikami przekonania i roz­
wiązywania usposobione.

Nieważności bezwzględne tego rodzaju, czyli 
właściwiej początkując, przepisy lub zasady 
prawodawstwa cywilnego nienaruszalne powin­
ny inieć cechę przez Rzymian wytkniętą: że nie
tylko dobru szczegó ln ych  osób, ale n ad ew szy ­
stko dobru społecznemu służą, a przeciwne 
im umowy, zobowiązania lub jednostronne roz­
porządzenia, nie tylko szczególnym osobom, ale 
podobnież zamierzonemu prawodawstwem cy-  
wilnem dobru społecznemu szkodzą i nadto or- 
gaiczną harmonją tegoż prawodawstwa naru­
szają.

Niepodobnaby było w dzisiejszy111 stanie teo- 
rji o nieważnościach wystawić systematu zwię­
złego nieważności, które w zakresie powsze­
dniego prawa cywilnego majątkowego za bez­
względne uważanemi być powiny.

Poprzestać należy »a  przykładach, ale nie 
domyśluynh lub urojonych, tylko z rzeczywi­
stego toku życia społecznego czerpanych, któ­
reby do wyjaśnienia natury i istoty nieważności 
w i e c z y s t y c h  tego rodzaju, jako też następnie
do systematyczniejszycli w tym względzie p^ac 
l iterackich posługiwać mogły: przykład/ bo­
wiem z rzeczywistości czerpane, dotykalne, 
przystępniejszemi są pojęciu i ułatwiąją po­
znanie jako też uzasadnienie prawd oderwa­
nych a praktycznych.
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Ruch finansowy zupełnie j e s t  wstrzymany; kre- 

uyt prywatny stoi na zero i tylko urządzenie’ ban- 
*P'v ziemskich, m oże zbudzić z tego uśpienia. Ka 
Pitahsci korzystają z czasow ego trjumfu; robią oni 
takie doskonałe interesa o jakich nie śniło się ich 
przodkom Rubel w gotowiźnie jak  ul, wydaje co ­
rocznie kilka roju w; zapytaćby s ę  tylko należało  
C7;'i takl,e _r<JJenia kąsają sumieniie wypożyczają-  
u f h  — s y nowiei jak widzimy liczne przy- 
,)Da ' J ulllieJ§ puszczać bez wagi, kapitałyuzbiera-

P^zez o jców  procentowiczów.
Czytamy w dzienniku ,A m u r “ :

Unia 10-go Czerwca 1 8 6 1  roku, nad jeziorem  
Lhanka, przy ujściu rzeki Belenche, na posterun­
ku rossyjskim  „R óg  Tura“ , pełnomocni kom isa­
rze państwa rosyjskiego i chińskiego, spisali do­
datkowy do traktatu pekińskiego protokół o ści-  
słem oznaczeniu na miejscu, granicy lądowej po­
między obydwoma państwami od ujścia rzeki B e­
lenche do w ybrzeża  japońskiego morza i zam ie­
nili s z cz eg ó ło w e  mappy i op isy  oznaczonej przez 
traktak pekiński granicy, stwierdzone podpisami 
komisarzy i pieczęciami obydw óch państw.

Dnia 3() Maja, wyprawa składająca s ię  z  p e ł­
nomocnych komisarzy rossyjskich, kontradmirała 
z  orszaku Jego Cesarskiej Mości Kaznkewicza i 
pułkownika sztabu jeueralnego Budogoskiego,  
z tłumaczami i oddziałem 4 5  żołnierzy z officerami 
przybyła parostatkiem „ Z e ja “  na posterunek „ R óg  
’l  ura-* a w odległości 2 0  wiorst od rozłożyli 
się obozem pełnomocni komisarze państwa daj-  
cyńskiego: dworski magnat C zen-ts i  i giriński 
Cian cion-dzin. Obóz ich składał się z  więcej niż 
8 0 0  namiotów, ogromnej ilości koni juczn ych  i 
bydła rogatego.

_ Następnego dnia, dowiedziawszy się o przyby­
ciu rosyjskich komisarzy, pełnomocnicy chińscy  
przysłali mandaryna z  niebieską przezroczystą  
gałką, z powitaniem i z  chlebem i solą, według  
ich zw yczajów . Dnia 2  go Czerwca, rosyjscy  
komisarze, odpowiedzieli w  tenże sp osób ,  w y d e­
legow a w szy  w  tym celu do Chińczyków, sotnika 
Kotczewa.

Dnia 3 -g o  Czerw ca do obozu rosyjsk iego  
przybyło 8  urzędników dla w zajem nego porozu­
mienia s ię  co do-w yznaczenia  dnia zjazdu pełno­
mocnych komisarzy obu państw.

Dnia 6 -go  Czerwca po raz p ierw szy  zjechali się 
komisarze w obozie rosyjsk im , i prowadzono  
układy o przeprowadzeniu linji granicznej na map- 
pie szczegó łow ej .  Dnia 10-go  Czerwca pełnom o­
cnicy rosyjscy  oddali wizytę Chińczykom a 12 -go  
t. m koło jeziora Chanka, została  poprowadzona  
czerwona hnija na mappie, przesłanej rządowi 
chińskiemu do Pekinu, przez byłego posła  rosyj­
skiego jenerał-adjutanta Ignatiewa. J

Dnie 13  y, 1 4 - y  i 1 5 - y  Czerw ca p rzesz ły  na 
sprawdzeniu mappy, ułożeniu protokółów i na in­
nych zajęciach, przy których nie obesz ło  s ię  bez 
sporów', naprzykład: według traktatu, oprócz Ogól­
nej mappy granicy kraju nadamurskiego, trzeba 
było wygotować 4  exemplarze mappy miejscowo  
ści nierozgraniczonej. Chińczycy nie mogli zupeł­
nie pojąć tych n ow y ch  oddzielnych mapp; m usia­
no koniecznie zrobić 4  exemplarze, według tej s a ­
mej skali jak oryginalna mappa. W  tym celu prze­
rysowano część  mappy na woskowanym  papierza 
i tylko starannem przełożeniem tego kawałka na 
w szystk ie  exemplarze, Chińczycy przekonali s ię ,że  
mappy są  zgodne i zapragnęli otrzymać prezro- 
czysty  ten papier, jako dowód, czego  rozumie się 
im nie odmówiono.

Dzień 16-y  Czerwca przeznaczony był na uro­
czyste  podpisanie i zamianę graniczących mapp 
i protokółów. W improwizowanym obozie koło , ,R o ­
gu Tura” , w przepysznym pawilonie obitym różno- 
kolorwemi suknami, ubranym bluszczem i girlan­
dami prześlicznych kwiatów, w  które tak obfituje 
natura południowej części  kraju nad rzeką Ussuri, 
wśród nadzwyczaj licznego zeb ra n ia  Chińczyków, 
w'południe odbyło się podpisanie protokółu i mapp 
i wyciśnięcie n a  n ich  pieczęci obydwóch państw.

Unia 1 7 -g o  Czerwca, po otrzymaniu podarun­
ków od komisarzy rosyjskich, obóz chiński został  
zdjęty i pełnomocnicy ich powrócili w  sw oje  strony.

Dnia 10-go Czerwca postawiono dwa słupy  
graniczne przy ujściu i przy źródłach rzeki Be­
lenche. Następnie kapitan jeueralnego sztabu  Tur­
bin z  oddziałem ze  strony rossyjskiej ,  i kilku u- 
rzędników wyznaczonych  przez komisarzy chiń­
skich udali się wzdłuż granicznej linji lądowej dla 
postawienia s łu pów  granicznych, a kontr-adiniraj 
Kazakewiez w ys ła ł  sotnika Rotszew a z raportem 
do Irkutska, do Jeneral-Gubernatora wschodniej Sv-  
berji.
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15. Czy po wykonaniu przysięgi defero- 
wanej s łu ży  akcja cy w ilna ,  na zasadz ie  
udowodnionego w drodze karnej krzywo-  
p rzys ięztw ą ?

n n o \r im tr, i \ ‘i wvko,mnie uinowy °  sprzedaż i ku­pno gruntu słownie zaw arte j , powód deferował
pozwanemu przysięgę na dowód zawarcia u l w y  

Pozwany p izys ięgę  akceptował i wykonał, skut­
kiem czego powod z akcją oddalony został.

Następnie powód oskarżył pozwanego w dro­
dze karnej o krzywoprzysięztw-o, przez wykona­
nie deferowanej mu przysięgi spełnione i w tej 
drodze zapadły wyroki, skazujące obwinionego na 
karę podzwycza.jną.

Na zasadzie takich wyroków krzyw oprzysięz-  
wo'Udowadniających, powód wystąpił  powtórnie

j e g o Cza są d z il,lną PrZed Tr-vt)uliał’ ktciry i n k l u z j ę  
Senat iednakya i S

skargę przyjął w yrok ucilylił_ akcję 0d-

Powody wyroku Senatu są  następne-
z e  ja. w pierwszem w drodzS cywilnej, tak
rzecz  r i n  h  *7 h J i j e d l l a  i t a  “  
dem  dn Z \  y V Jedy,,ie pod w z g!ę- 
?o n ic i  ? dU z a th o d .z l ,a  w  l-vch żąd an iach
sam m 2 a -ZaS Zą(knm byłft Jedlla ! ta
Pno - T  i T  Umowa 0 s Przedaż i ku- 
wtórnv iybllnat. z atem zasądzając  w po 
ren, j.yin pczYISCiu żądanie powoda z  któ 
kn,. J ^ SO raz nrawmrmnnln r>rlrl„i:i ___l «in |1’> c 111 t, 1UU-
k°w a{ h g raz prawomocnie oddalił, w yro-
z  obr4 S ft, R - ^ zy  osądzonej ,  
szczając  w ; J 3 5 0  j 1 3 o l  K. C., a dopu- 
hi Lr7vu>rw 'v>czainei drodze akrh

y . a  u u p u -

łti k r z y w o p r j '  z<lJ | leJ drodze akcji z t y t u -  
1 3 6 3  K. C. nie j ZtWa’ której przepis art. 
nemu przepisowi- p u sz®z a > ubliżył pow oła -  
dowód w  drodze k r v m - 0 , teg0 PrzyJmuJ^cyminalfMy na podstawie

tylko zeznań świadków zebrany, w  przed­
miocie , gdzie go prawo ; cywilne w  art. 
1341  K. C. nie dopuszcza, wyrokował nie 
zgodnie z  powołanym przepisem, co się  
Organizacji Sądów kryminalnych z  dnia 2 6  
Lipca 1 8 1 0  roku. artykuł 10  sprzeciwia;  
że podobnego wyrokowania z wyraźnem  
pogwałceniem prawa cywilnego, nie uspra­
wiedliwiał bynajmniej art. 3  kodeksu kry­
minalnego ') ,  który to przepis ogólny, tak 
jak i przepis art. 1 3 8 2  K. C. w każdym ra­
zie ma zastosow anie , gdzie go szczegó ln a  
dyspozycja prawa nie wyłącza .

,  We wnioskach pomiędzy innemi przytoczył  
w tej sprawie Prokurator:

że przysięga deferowana i akceptowana  
j e s t  transakcją, której warunkiem w y k o n a­
nie, lub nie wykonanie przysięgi. Jako tran­
sakcja może tylko być skarżoną z powodów  
w szystk im  transakcjom w spó lnych  fart 
2 0 5 2 — 2 0 5 3  K. C.).

Sędzia który tego rodzaju transakcję r o z ­
poznaje, ocenia jedynie, czy  przysięga zo ­
stała wykonaną nie za ś  czy  rzetelnie lub 
fa łszyw ie  jes t  wykonaną. Dla tego art. 1 3 0 3  
K. C. odmawia akcję experjurio',— odmówie­
nie to należy do rzędu tych domniemań, któ­
re prawo nad wszelki zarzut w y w y ższ a  

Sz; X  Fr;
21  Grudnia (2  Stycznia) 1 84 %  r.

Wydz. II- skład powiększony.
16 .  Czy przysięga referowana, może z a ­

wierać inne czyny niż deferowana?
Senat zgodnie z wnioskami w y rz ek ł ,  że przy­

sięga referowana nie będąc niczem innem tylko 
przysięgą deferowaną, na odwrót normowaną, nie 
może obejmować czynów  nowych; bo kto odzna­
cza przysięgę, tern samem zgadza  się na stano­
w czo ść  faktów przysięgą stwierdzonemi być m a ­
jących. Inaczej należało mu nie referować przy 
s i ę g i ,  lecz kontestować rotę przysięgi deferowa­
nej (art. 1 3 6 2 —  13 04  K. C.).

Tom kowiczow n X  Zieliński.
31 Października (1 2  Listopada) 1 8 4 2  r. W ydz. I.

17. Czy ruchomości mogą być przedmiotem 
sprzedaży, z warunkiem odkupu?

Osoba posiadająca rewers sw ego  dłużnika  
na sum ę 1 1 5 0 0  złp.,  po upłynionym terminie w y­
płaty, sprzedała  rewers ten trzeciemu za sumę  
5 0 0 0  złp. z  prawem odkupu, do miesięcy c z te ­
rech stużącem.

Gdy sprzedawca rewersu nie wykupił go w ozn a­
czonym czteromiesięcznym terminie, nabywca po- 
rozy . areszt  na funduszach dłużnika sumy 1 1 5 0 0  
z p. i w ystąpił  przeciw niemu z akcją;

o zasądzen ie  mu wsponmionej sum y  
i zatwierdzenie aresztu.

Do sprawy tej w ystąp ił  z interwencją sprze­
dawca rewersu, przynosząc żądanie:

aby u m o w a o p r ze d a ż  rewersu z prawem  
odkupu, za nieważną była uznana; —  aby 
nabywca zobowiązany był do przyjęcia w y ­
liczonej sum y słp . 5 0 0 0  i do zwrócenia  
rewersu.

Rozsądzając spór ten, w którym obudzoną zo ­
stała wymieniona na wstępie w ą t p l i w o ś ć  Trv  
bunał: ’ 3

żądanie nabyw cy rewersu zasądził,  a in­
terwencję oddalił.

Sąd Apelacyjny:
wyrok Trybunatu uchylił;  — u m ow ę  

% przedaż rewersu z prawem odkupu za 
nieważną uznał i nabywcę zobowiązał do 
zwrotu rewersu, za wypłaceniem mu sum m v  
5 0 0 0  zło t .  p o i

s k " r s i  lia  " ,y r o k  ten  z , n i e s l ° -

że z przepisu art. 1 6 5 9  K. C .  powołu-  
jącego  się na art. I 0 t 3 ,  a ztąd w nieroz-  
dzielnym związku z nim będącego, wynika  
to niewątpliwe przekonanie: 

iż przedmiotem sprzedaży z m ożnością
odkupu może być tylko n ieruchom ość;_

obowiązki bowiem jakie są  dla sprzedawcy,  
jak i nabywcy z prawem odkupu w tychże  
przepisach, oraz innych wskazane, nie mo­
gą  s ię  d oty czeć ,  jak  tylko dóbr nierucho­
m ych;—

że zasada dopuszczająca przedaży z mo­
żnością odkupu i co do praw nie zm y s ło ­
wych, byłaby ze  względu na przepis art. 1 6 9 0  
R. G. przeciwną ogólnemu wyobrażeniu  
przedazy w  art. 15 83  K. C. oznaczonemu,  
wedle ktorego przedaż je s t  zupełną i kupu­
ją cy  nabywa prawa własności,  skoro tylko 
u m ow a względem rzeczy i jej  wartości na­
stąpią  —  tudzież że przez podobną umowę  
przepis art. 2 0 7 8  K. C. wzbraniający do­
wolnego rozrządzenia za s ta w em , mógłby  
byc przez strony w zu pe łn ośc i  eludow'anym.

Z tych zasad Senat:
skargę oddalił i wyrok Sądu Apelacyjnego  
zatwierdził.

Gwozdecki X  Lachnicki.
2 5  Lutego (8  Marca) 1 8 4 3  r, W ydz. 1.

. ^ - , D z y  art. 2 0 S 9  K. C. pozwmla za s ta ­
wnikowi brać w y ż sz y  nad prawny procent?

Pytanie to ohudzonem zostało  w sporze, w któ­
rym strona powodowa utrzymując:

że zastawnik z dochodów zastawionej nie-

pociągnięcia go do rachowania s ię  z docho­
dów i do zwrotu przewyżki.

Senat zgodnie z Prokuratorem uznał:
że ustawy z 1811  i 1 8 1 8  r. wzbraniające  
lichwy stosują  się do pożyczek  prostych-i  
do pożyczek ubezpieczonych z a s t a w e i n ; -  
że zas taw  jest  umową dodatkową ubezpie­
czającą pewność kapitału z procentem, lecz  
nie przeistaczającą natury um ow y głównej;  
że art. 2 0 8 9  K. C. dozwala wprawdzie  
skompensować procent z przychodami i umo-  
wę tego rodzaju każe szanow ać równie jak  
każdą inną prawu nie przeciwną;— lecz we-  
dłud ów czasow ego  stanu prawodawstwa pro­
cent umowny m ógł przechodzić prawny  
(art. 1907)  i stypulacja lichwy była w ó w ­
czas  prawną; — prawną w szak że  być p rze­
stała, ow szem  stała się wyraźnemu prawu  
przeciwną z nastaniem ustaw z roku 1 8 1 1  
i 1 8 1 7  stopę procentu nierównego ograni 
czających.

Zelazkow ska X  Niewiadomscy.
16 (28) Listopada 1 8 4 2  r. Cały Skład.

19. C zy w przypadku art. 2 0 8 9  K. C. 
przewidzianym można znaglić zastawnika do 
kalkulacji celem wyśledzenia, czyli nie po­
brał w y ższ eg o  nadprawny procentu?

’) z r. 1818.

Kwestja ta w yw iązała  się z  poprzedzającej i roz ­
bieraną była w tym sam ym  sporze.

Senat zgodnie z wnioskami w y rzekł:
że zastaw nik  w oznaczonym  dopiero p r z y ­
padku nie m oże być zm u sza n y  do kalkula­
cji celem przekonania dłużnika, iż nie po­
brał lichwy; -  w  razie w szak że  gdy dziedzic  
występuje z dowodem autentycznym, ep o­
kę zastaw y uprzedzającym i przekonywa, iż 
gotow y z dóbr przychód procent prawny 
p rzew yższa ,  jak  równie, jeżeli przychód  
składa się z gotowych cz y n s z ó w  lub dzier­
żaw y ,  może działać o zwrot nadboru pro­
centów, ograniczając się do wysokości tych  
tylko procentów, które pow yższem i środka­
mi wykryte z o s ta ły ,— w którym to razie s łu ­
ży  zastaw nikow i m ożność dowodzenia, że  
w ciągu za s ta w y  mniej otrzymał, lub że  
dochód osiągnięty jes t  owocem jego  nakła­
dów lub p rzem ysłow ości .

Tym sposobem  proces kalkulacyjny m o­
że być tylko odwodow ym .

Z tych zasad w ychodząc Senat akcją powódki  
oddalił zasadndi *ecz jako nie udowodnioną,

Żelazkow śka X  Niewiadomscy.
Ib (28) Listopada 1 8 4 2  r. Cały Skład.

20 .  C zy  poddany tutejszo-krajowy nie 
może za  granicą objawić ostatecznej woli 
w kształcie testamentu m istycznego, cho­
ciaż prawami kraju gdzie testuje ,  do zw o lo ­
n e g o ;—oraz, czy testament m istyczny, j e s t  
autentycznym?

Podług art. 9 9 9  K. C.
Poddany tutejszo-krajow y, któryby znaj­

dował się w  kraju obcym , może uczynić  
rozporządzenie testamentowe, albo przez  
akt z  prywatnym podpisem, podług tego co 
j e s t  przepisane w art. 970 ;  albo przez akt 
urzędowy w  formach zw yczajnych  w  tein 
miejscu, w którem akt jest  sporządzony.

Ten przepis prawa dał powód do zaskarżenia  
o. n ieważność testamentu m istycznego, jaki pod­
dany tutejszo-krajow y sporządził w  roku 1 8 3 8  
w  Krakowie, w czasie  obowiązywania tam że K o ­
deksu Cywilnego Francuzkiego.

Strona poszukuiąca unieważnienia tego tes ta ­
mentu utrzymywała: 6

że testament m istyczny nie je s t  urzędo­
wym ; że więc nie j e s t  takim, jaki w m yśl  
art. 9 9 9  K. C. m oże ważnie za  granicą  
kraju sporządzić, poddany tutejszo-krajowy.

8ą d y  n iższych  instaneij to widzenie rzeczy po­
dzieliły i zaskarżony testament unieważniły.

s ię  uznał* * "W° ZeJ ” a SpÓr ten zapatru^ c
że art. 9 9 9  K. C. dozwalając krajowcowi  
za  granicą sporządzenia testamentu przez  

, n ^ , ° dpisem P ^ w a tn y m , wedle formy  
art. 9 7 0  w skazanej, lub też przez akt au- 
tentyczny podług form miejscowych nie m ógł  
określić ze względu na różnorodność w ró­
żnych krajach praw odaw stw , i w rzeczv  
samej nie określił takowej autentyczności,  
lecz ocenienie onejże od prawa o b ow iązu ­
jącego  w tym kraju, w którym testament  
je s t  sporządzony, zaw is łem  uczynił;—  
że  nie ulega żadnemu sporowi, że w czasie  
spoiządzenia  zaskarżonego testamentu w  
mieście Krakowie, ten sam  kodeks Fran­
cuzki co w kraju tutejszym był obowiązu  
jacym , za ś  wedle tego prawa testament mi­
styczny w formie art. 9 7 6  przepisanej sp o ­
rządzony, jako stanowiący łącznie z aktem 

adgisu jedną całość, jest aktem notarjal-  
Jiym, a jako taki nie inaczej jak  za  akt a u ­
tentyczny w m yśl art. 1 3 1 7  K. C. u w a ż a -  
nzm hyc może;
że ztąd wynika, iż sporządzenie za sk a r żo ­
nego testamentu w  formie tajemnej, to jest 
autentycznej, odpowiednio przepisowi art. 
9 9 9  K. C. nastąpiło.

Z tych zasad Senat.
Skargę na wyroki niższych Instaneij zan ie­
sioną przyjął, wyroki zaskarżone uchylił, 
i akcję o unieważnienie testamentu, jako  
me usprawiedliwioną oddalił.

m  r, Prakuratorja x  Ośniałowski.
2 2  Grudnia (3  Stycznia) 1 8 4 %  r. W y d z .  I.

STATYSTYKA.

Wyciąg i  obrazu działań Rządu Królestwa 
Rolskiego w r. 1859, złożonego N a jja śn ie jsz e m u  

P a n u  przez Namiestnika Królestwa.
( D a ls z y  c iąg).

Wydział Skarbowy.
O p r ó c z  s z c z e g ó ł ó w  d o t y c z ą c y c h  f i n a n s ó w  s p r a ­

w o z d a n i e  z a  1 8 5 9  r. o b e j m u j e  n a s t ę p u j ą c e  z  t e g o  
w y d z i a ł u  w i a d o m o ś c i :

brządzems dóbr rządowych. W dalszym  r o z ­
winięciu działań dążących do u lepszenia  b'ytu w ło ­
ścian w dobrach rządowych, K o m is j a ' R ządo­
w a Skarbu roztrząsnęła i zatwierdziła urządzenie  
21  rządowych, 7 duchownych i 3  darowanych dóbr 
w których na przestrzeni 4 5  5 3 3  dziesiatin 2 0 7  
saż- kwadr., urządzono osad czynszow ych  3 ,2 0 8 ,  
przynoszących w ogóle z folwarkami rocznego do­
chodu 4 5 , 9 2 7  rs. 9 3  % k.; oprócz tego w 185 9  r. 
dopełniono robót przygotowawczych dla urządzenia  
5 0  rządowych i zostających  pod zarządem skarbu  
dóbr na przestrzeni 5 1 ,0 4 5  des. 4 9 3  saż .  kwadr.  
W  ogóte od cza su  rozpoczęcia tych działań do 
końca 1 8 5 9  r., ostatecznie urządzono dóbr rządo­
wych i pozostających  pod zarządem skarbu 6 1 6 ,  
darowanych 142, razem urządzono 7 58;  pier­
w szych  na przestrzeni 9 9 9 , 2 8 4  d es . .  1 ,0 8 7  saż.  
kwd. w  których urządzono osad 6 3 ,6 5 3 ,  i o s ta t ­
nich na przestrzeni 3 4 9 ,8 2 5  des. 1 ,365  saż. kwd. 
w których urządzono osad 1 8 ,1 9 2 ;  w  skutku d o ­
pełnionego w 18 59  r. urządzenia w zm iankow a­
nych dóbr, dochód jaki przynosiły skarbowi po­
w iększył s ię  o 2 0 , 7 1 2  rs. 19  kop. Dla o su szen ia  
b agm ski przestrzeni zalanych wodą w gubernjach  
W arszaw sk iej ,  Lubelskiej, Płockiej i A u g u s to w ­
skiej, w zamiarze zamienienia ich na grunta orne  
i łąki, prowadzono w 1 8 5 9  r. dalsze  roboty; w tym 
celu zniwelowano bagnisk na przestrzeni 3 8 ,7 0 6  
saż .  kw., wykopano głów nych kanałów i rowów  
4 , 7 4 0  saż .  i tym sposobem  w 1 8 5 9  r. o su szo n o  
Przestrzeń 1 7 ,0 4 0  des. w ynoszącą;  na roboty te 
wydano 1 ,3 3 4  rs. 9 0  kop. W  ogóle zaś  przestrzeń  
uo ego  czasu  o su szon a  w ynosi 6 5 ,8 1 1  des. zdat­
nych pod łąki i pastwiska, i 2 2 , 8 4 0  des. zdatnych  
pod las. Chociaż korzyści,  oczekiwanej od takie­
go o su szan ia  błot, nawet niemożna ozn aczyć  li­
czebnie, ale nie podlega wątpliwości,  że  wydatki  
poniesione p rzez  skarb na te roboty, zw rócą  mu

się z  naddatkiem, ja k  tego dowodzi o trzym yw any  
j u ż  przez skarb dochód z  o su szo n y ch  łąk bie­
brzańskich i oprócz tego za p ew n ią  s ię  j e s z c z e  
inne dla okolicznej ludności korzyści,  pow stające  
z o su szen ia  m iejscow ośc i  i urządzenia sp ław ów .

Gospodarstwo leśne. Cała przestrzeń lasówr rzą­
dowych dzieli s ię  w  k rólestw ie na 5 2  leśnictwa  
i 11 podleśnictw, sk ładających  się z 2 1 2  straży. 
Dąsy te z o s ta ją  pod bezpośrednim dozorem nad- 
leśnyoh i p o d le ś n y c h , strażników i strzelców.  
O p rócz  tego w y ż s z y  nadzór nad niemi m ają ,  —  
w rządach gubernialnych a ssesorow ie  l e śn i ,  a 

Komisji Skarbu komisarze leśni. Gospo-w
darstwo leśne wprow adzone podług jednego raz 
przyję ego system atu, we wszystk ich  lasach r z ą ­
dowych zostających  pod zarządem w ydzia łu  sk a r­
bowego, urządzonych według zasad  leśn ictw a, nie 
uległo żadnej zmianie i tylko dla tych o b ręb ó w , 
których przestrzeń lub granice z o s ta ły  zmienione  
w skutek urządzenia przyległych dóbr rządowych,  
układają się nowe plany gospodarcze. W  1 8 5 9  r. 
Komisja Skarbu roztrząsnęła i zatwierdziła no­
we plany gospodarcze:  dla f iasów rządowych na 
przestrzen i p rzesz ło  — 3 2 6  dziesiatin, darowanych  
na przestrzeni 6 3 0  dies, i prywatnych lasów , k tó ­
rych właściciele prosili o udzielenie iin pożyczki  
z funduszów  skarbowych lub Banku Polskiego na 
przestrzeni 2 8 ,1 1 5  dies.; według tych planów prze­
znaczono  do wyrąbania w 18-59 r. drzewa: w rzą­
dowych po duchownych i skonfiskowanych lasach  
za  3 8 4 ,2 8 5  rs. 8 6  % kop., w lasach duchownych  
za 7 ,6 7 4  rsr., w darowanych za  55Q rsr. 5 3  '/,  
kop.; oprócz zw yczajnych  porębów dopełnianych  
według planów gospodarczych  bywają j e s z c z e  
wypadki dopełniania nadzw yczajnych  wyrębywań,  
jak naprzykład, dla oczyszczenia  miejsc, przezn a­
czonych  na potrzeby ekonomiczne, na drogę do 
w yw ożenia  drzewa, i uszkodzonego przez ow ady ,  
burze, pożary i t. p. W  1 8 5 9  r. Komisja Skar­
bu zatwierdziła anszlag i na takie nadzwyczajne  
wyręby w rządowych, poduchownych i skonfisko­
w anych  na su m m ę 1 0 0 ,3 2 1  rs. 1 5  kop., i w d a ­
rowanych za  9 4  rs. 5 6  kop. Niezależnie od natu­
ralnego zaprowadzania lasów , dopełnia się j e s z c z e  
w niektórych miejscach sztuczne zaprow adzenie  
lasów , przez za s iew y  nasion i sadzenia młodych  
drzewek: w  1 8 5 9  r. zas iano i posadzono drzewek  
na przestrzeni 162  des. 4 6 4  saż .  kw.; oprócz tego 
dla o su sze n ia  miejsc błotnistych, przeprowadzo­
no rowmv 4 9 , 6 0 6  saż . .  postawiono ochronnych  
ogrodzeń na przestrzeni 2 ,3 1 5  sa ż . ,  i p rzesad zo ­
no ze  szkółek  w ażn iejszych  gatunków drzew, ja-  
koto: dębów7, w iązów , jes io n ó w  i modrzewi 2 3 .0 9 7  
sz tu k . Oprócz małoznacznych samowolnych wy  
rębywań, dopełnianych zw ykle przez okolicznych  
włościan, n ie b y tó w  1 8 5 9  r. w iększych  napadów na 
la sy  rządowTe; równie też burze, pożary i owady,  
nie przyczyniły w  1 8 5 9  r. znacznej szkody lasom  
ale uszkodzenia sprawione w  z e sz ły ch  latach, 
w  lasach Augustowskiej  gubernji, przez owad zw a­
ny ema mniszka, teraz jawnie s ię  okazały; dla 
łatwiejszej w yprzedaży  uszkodzonych i uschłych  
drzew , których ilość p r z e w y ższ a  kilkoletnią p o ­
trzebę okolicznych m ieszkańców , d ozw olono na 
wyprowadzanie drzewa do P ru ss ,  w dwóch pun­
ktach najb liższych  od uszkodzonych przestrzeni  
leśnych; nakoniec w  zamiarze ochronienia zw ierzy­
ny od zbytecznego  wytępienia, polowanie we w s z y ­
stkich lasach rządowych zo s ta ło  wzbronione,  
oprócz polowania na zwierzęta i ptaki drapieżne.
' Stowarzyszenie Emerytalne. Dochody. D o ch o ­

dów Stow arzyszenia  Emerytalnego z końcem 1 8 5 8  
roku pozostało  do pobrania 8 3 , 8 6 9  rs. 2 7 %  kop; 
w ciągu 1 8 5 9  r. należało s ię  do pobrania 6 9 6 .8 3 1
7 o n ^ n n  k° ? ’ w ° gÓ,e PrzyPadaI°  do pobrania  
<8U,7UU rs. 4 9  % kop.; na rachunek tego w płynę­
ło:  a) z  wytrąceń z pensyi i emerytury urzędni­
ków, a także z procentów opłacanych przez skarb  
za  nauczycieli 6 0 3 ,4 2 6  rs. 31  % kop.—  i b) z pro­
centów od kapitałów stanowiących w ła sn ość  S t o ­
w arzyszenia  emerytalnego 8 4 ,5 7 7  rs. 3 9  % k. —  
razem 6 8 8 , 0 0 3  rs. 7 0 %  kop.—  pozostało  do po­
brania 9 2 , 6 9 6  rs. 7 8  '/2 kop. W skład tej sum m y  
wchodzą, dodatkowe procenta płacone przez skarb
“  W e “ - które t0 Procenta P° oznaczeniu ich 
I0SCI będą w łączone do summ  emerytalnych 1 8 6 0  

roku, rowm e jak wytrącenia z  pensyi pobieranych  
me z funduszów  skarbow ych, mające także być  
przyłączone do kapitału emerytalnego 1 8 6 0  roku, 
także półroczne wytrącenia z pensyi urzędników7, 
którzy otrzymali w y ż s z ą  płacę w  końcu 1 8 5 0  ro­
ku i nakoniec niedobór z powodu nieotrzymania  
przewidywanych 5 0/q z 1 ,0 0 0 ,0 0 0  rs. p rzezn aczo­
nego na udzielanie pożyczek  na hypotekę mająt­
ków ziemskich i dom ów  w W arszawie, który to 
kapitał z powodu nie udzielenia pożyczek  w 1 8 5 9  
roku, z łożony  był w listach zastaw nych przyno­
szących  tylko 4 % .

Wydatki. Pozosta ło  niezaspokojonych z koń-  
Ce'? o ln 5 8  roku Wyd*tków 5 2 ,7 2 7  rs. 6 5  kop., a 
w 1 8 5 9  r. imano w ydać 6 3 1 , 6 3 8  rs . 7 2 %  kop.,  
razem w 1 8 5 9  roku miało być wydane 6 8 4 ,3 6 6  
rs. 3 7 %  kop,; na rachunek tego w ydano: a) na 
pensje emerytalne, jedno-razowe wsparcia, na ad­
ministrację i t. p. 6 1 5 ,3 9 4  rs. 3-5% kop.; b) w nie­
siono do Banku polskiego na procent 3 0 ,0 0 0  rs .—  
razem 6 4 5 ,3 9 4  rs. 3 5 %  kop.; zatem w końcu  
1 8 5 9  roku pozosta ło  do zaspokojenia 3 8 , 9 7 2  rs. 
1%  kop.

Stan kapitału Emerytalnego. W  gotowiźnie  
z  końcem 1 8 5 8  roku pozostało  kapitału 2 9 .8 9 2  
L»• * 9  k° P -  w 185 9  roku wpłynęło 6 8 8 ,0 0 3  rs. 
10%  kop.,—  razem było 7 1 7  8 9 5  rs. 9 9 %  kop.; 
z tego wydano 6 4 5 , 3 9 4  rs. 3 5 %  kop., pozostało  
na 1 8 6 0  rok 7 2 ,5 0 1  rs. 6 4  kop.-, do tego w łą cz a ­
jąc  należące do Stow arzyszenia  Emerytalnego: a) 
kapitał z łożony  w banku polskim na proc. 8 1 5 , 0 0 0  
rs., wraz z z łożonem i do tegoż banku, jak w y że  i 
wskazano 3 0 , 0 0 0  rs. -  8 4 5 , 0 0 0  rs. b) kapitał 
przeznaczony na pożyczki na hypotekę majątków  
ziemskich 1 domów w W arszawie 1 , 0 0 0 , 0 0 0  rs. i
c) pozostałe  do pobrania w końcu 1 8 5 9  r. 9 2 ,6 9 6  
rs. 78'% k o p . ,  ogólna sum m a aktyw ów  Sto­
w arzyszenia  Emerytalnego s ta n o w i ła ‘ 2 , 0 1 0 ,1 9 8  
rs. 4 2  % kop.; po wytrąceniu z tego wyżej w sk a ­
zanych , pozostałych  do zaspokojenia pasyw ów  
3 8 ,9 7 2  rs, 1 %  kop,, rzeczyw iste  aktywa z k o ń ­
cem 1 8 5 9  r. w y n o s i ły  1 , 9 7 1 , 2 2 6  rs. 4 0 %  kop.; 
a ponieważ takież aktyw a w końcu 1 8 5 8  roku w y ­
nosiły 1 ,8 7 6 ,0 3 3  rs . 9 1 %  kop., zatem w 1 8 5 9  r. 
kapitał S tow arzyszenia  emerytalnego p ow ięk szy ł  
s ię  o 9 5 , 1 9 2  rs . 4 9  kop.

Skład Stowarzyszenia. W ciągu 1 8 5 9  roku 
do składu stowarzyszenia  emerytalnego należało  
1 5 ,6 2 6  osób , t. j .  w porównaniu z 1 8 5 8  rokiem, 
więcej o 6  osób . Liczba osó b  pobierających pensje  
emerytalne a także c z a so w e  lub dożywotnie w spar­
cia w ojskow e w ynosi ła  w 1 8 5 9  roku 6 , 5 7 5  osób  
czyli  w  porównaniu z  1 8 5 8  rokiem mniej o 71 osób.  
Suma pensyj emerytalnych i czasow ych lub d o ­
żywotnich wsparć w ojskow ych  w  1 8 5 9  roku w y ­

nosiła 1 ,2 4 8 ,4 3 0  rs. 4 4 %  kop., t. j .  w porówna­
niu z 1 8 5 9  rokiem wfęcej o 1 5 ,9 0 2  rs. 1 7 '/a kop.; 
na wypłatę pensyj emerytalnych i wsparć użyto: 
z  funduszów  emerytalnych 5 6 7 , 5 5 7  rs. 3 5  kop., 
z funduszów  skarbowych pozosta łe  6 8 0 ,8 7 3  rs. 
9 %  kop. Ze w sparcia dziesięcio-kopiejkowego w y ­
płaconego z kapitału Inwalidów u m ieszczon ego  
w Banku polskim, d ym m issyonow anym  z  powodu  
kalectwa n iższym  stopniom, pochodzącym z kró­
lestwa polskiego, korzystało w 1 8 5 9  roku 3 ,5 5 8  
osób, t. j. w porównaniu z 1 8 5 8  rokiem więcćj o 
8 0 9  osób . —  Wydatek na te wsparcia w ynos i ł  
1 3 5 , 2 2 8  rs. 2 4  kop., czyli w porównaniu z  1 8 5 8  
rokiem więcej o 3 0 , 6 4 6  rs. 5 kop.

B ank P olskl Obroty Banku polskiego w7 1 8 5 9  
roku były następujące: A) Aktywa Banku. Goto­
wizna. Remanent monetą brzęczącą i bankowemi  
kredytowemi papierami w końcu 1 8 5 8  r. w ynos i ł  
3 , 5 9 3 , 8 4 8  rs . 9 0 % s k o p . ; w  ciągu 1 8 5 9  r. w p ły ­
nęło 2 4 , 9 1 8  8 5 5  r s / 3 %  kop., razem 2 8 , 5 1 2 , 7 0 3  
rs. 9 4 %  kop.; wydano w tym że roku 2 5 , 0 9 8 ,3 1 0  
rs. 7 %  k., pozosta ło  z  końcem 1 8 5 9  r. 3 ,4 1 4 , 3 9 3  
rs. 8 7  % kop.

Papiery rządowe stanowiące własność Banku. 
Papierów rządow ych  rosyjsk ich, polskich i za ­
granicznych w  końcu 1 8 5 8  r. pozostało  w  Banku  
za  sumę 1 0 ,9 2 3 ,5 1 7  rs 7 kop., w ciągu 1 8 5 9  
roku przybyło 1 ,1 1 0 ,9 5 6  rs. 7 3  % kop., razem  
1 2 ,0 3 4 ,4 7 3  rs. 8 0 %  kop.; z  tego ubyło w skutek  
sprzedaży i umorzenia 7 2 2 , 5 1 4  rs. 7 5  kop., po­
zosta ło  w końcu 1 8 5 9  r. 1 1 ,3 1 1 , 9 5 9  rs. 5 %  kop.

Kupno papierów rządowych wylosowanych 
równiei jak  i eskonty tutejszych i zagranicznych 
wexli. a) Papierów rządowych wylosow anych  znaj­
dowało s ię  w Banku w końcu 1 8 5 8  r. za  sum m ę  
3 1 2 , 5 4 7  rs. 6 5  k op.;  w ciągu 1 8 5 9  r. wpłynęło  
2 , 9 4 3 ,3 7 4  rs. 17 % kop., razem było 3 ,2 5 5 ,9 2 1  
rs. 8 2 %  kop ; z  tego ubyło skutkiem umorzenia  
2 , 9 6 9 , 7 5 0  rs. 5 0  kop., pozosta ło  na 1 8 6 0  rok 
2 8 6 ,1 7 1  rs 3 2 %  kop ; b) tutejszych  wexli miał 
Bank w końcu 1 8 5 8  roku za sum m ę 7 3 2 , 7 1 0  rs. 
4 5  kop.; w ciągu 1 8 5 9  r. przybyło  za  2 , 7 1 6 ,4 7 9  
rs. 5 4 %  k o p . ,—  razem było 3 , 4 4 9 , 1 8 9  rs. 9 9 %  
kopiejko w; z tego skutkiem zrealizowania ubyło  
2 .4 3 7 ,6 5 7  rs. 3 5 %  kop.; pozostało  z  końcem  
1859 r. 1 ,0 1 1 ,5 3 2  rs. 6 4  kop.;  c) wexli zagrani­
cznych pozosta ło  w banku z  1 8 5 8  r. za sum ę  
1 0 2 ,1 1 3  rs. 51 kop.; w ciągu 1 8 5 9  r. przybyło za  
9 9 6 ,4 1 7  rs. 3 %  kop. —  razem było 1 , 0 6 8 ,5 3 0  
rs. 5 4  % kop.; należące s ię  bankowi z tych wexli 
sum y zapłacone zo s ta ły  całkowicie. W  1 8 5 9  r. 
zakupiono było wexli bankowych za  sum ę więk­
sz ą  o 8 8 2 ,1 0 8  rs. 2 2  kop., a niżeli w 1 8 5 8  roku.

Pożyczki, a) Na zastaw  papierów rządowych,  
kosztowności,  towarów i płodów z iem i:  udzielo­
nych przez bank tego rodzaju pożyczek, pozostało  
z końcem 1 8 5 8  r. 5 2 2 , 8 0 6  rs. 6 3  % kop.; w ciągu  
18 59  r. udzielono 1 ,7 3 5 ,2 0 0  rs. 7 % icop razem  
udziolono pożyczek  2 , 2 5 8 . 0 0 6  rs. 71 kop.; jako 
zw rot  w płynęło  od 2 ,4 7 2  osób, 1 ,2 6 6 ,8 6 3  rs. 53  
kop.; zatem w końcu 1 8 5 9  r. pozosta ło  na 2 .6 0 5  
zas taw ach ,  pożyczek  991 ,14-3  rs. 18  kop.; w 1 8 5 9  
roku udzielono tych pożyczek w porównaniu z 1 8 5 8  
rokiem więcej o 8 2 3 , 1 5 6  rs., zwrócono zaś  w ię ­
cej o 3 2 1 ,1 5 9  rs.; w  ogóle w porównaniu z 1 8 5 8  
rokiem, żądania udzielania pożyczek p ow iększyły  
s i ę ,  albowiem w składach Banku w W arszaw ie ,  
znajdowało s ię  oddanych na zastaw  towarów: w eł­
ny więcej niż w 1 8 5 8  r. p rzesz ło  o 8 , 2 0 0  pudów,  
cukru więcej o 2 7 7 . 0 0 0  pudów i innych towarów  
i produktów więcćj p rzesz ło  o 9 ,2 0 0  pudów; —  
b) Na zastaw  zakładów przem ysłow ych: pożyczek  
tych z  końcem 1 8 5 8  r. pozostało  1 , 4 9 6 ,5 6 5  rs
• - ^ pź v \ v c ią g u  1 8 5 9  r' w i t a j ą c  procenta w ilo­
ści 7 9 ,9 o 0  rs. 3 9 %  kop., udzielono nowych po­
życzek  na sum m ę 6 9 9 , 5 2 6  rs. 2 0  kop., razem  
2 ,1 9 6 ,0 9 1  rs. 3 6  k.; jako  zwrot wpłynęło  3 1 2 , 7 8 9  
rs.; zatemi w końcu 1 8 5 9  roku, dłużnicy pozostałi  
winni 1 , 8 8 3 ,3 0 2  rs 3 6  k op.;  c) pożyczki w ła śc i ­
cielom wiejskim na kupno m aszyn  rolniczych, in- 
wentarza i t. p. u lep sze n ia : pożyczki te w  końcu  

8 o S  r. w yno s i ły  3 7 1 , 8 7 3  rs. 4 6  kop.,  w ciągu  
I 8 0 y  r. w liczając procenta w  ilości 2 9 , 3 1 3  rs. 
U i  k°P-’ udz‘el0l,°  nowych p o życzek  na su m ę  
1 3 7 ,0 2 9  rs. 51 kop., razem 5 0 8 , 9 0 2  rs. 9 7  kop • 
jako zwrot w płynę ło  1 2 1 , 1 9 0  rs. 73  kop,; zatem  
w  końcu ! 8 o 9  r. p ozosta ło  3 8 7 , 7 1 2  rs. 2 4  kop.-
d) pożyczki na zas taw  dóbr ziem skich w  końcu  
1 8 5 8  r. w yno s i ły  1 ,5 0 5 ,7 4 6  rs. 5 2  kop.; w  ciągu  

, 9  r; "dzielono z  now o przezn aczonego  na ten 
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4 9 6 , 2 0 0  rs., czyli w raz z  wliczeniem  procentów  
od poprzednich pożyczek  5 7 9 ,2 6 3  rs. 4 6  kop., ra­
zem pozyczki w y n o s i ły  2 , 0 8 5 ,0 0 9  rs. 9 8  kop.; 
jako  zwrot wpłynęło  1 5 7 ,3 2 9  rs. 9 6 %  kop.; za ­
tem z  koncern 1 8 5 9  roku pozostało  1 ,9 2 7 ,6 8 0  rs 
1 % kop.

Zaliczenia na kredyt otwarty domom handlo- 
wym w bolestwie i zagranicą. Zaliczenia te w koń-  
cu 18 58  roku w y nos i ły  1 ,6 4 5 . 4 9 5  rs. 4 6 %  kop., 
w ciągu 1 8 5 9  roku udzielono, w liczając procenta,
i r 8 8 4  flTiICZeno 5 r 2f ’419 rs' 77 k°P-> razem 
12 ' 5 3 T o o n  rS’ w p '; zw rot  wpłynęło  

n n i M  fS' ’ zatem P o w sta ło  1 ,3 5 3 ,6 9 4  rs. 9 9 %  kop.
Zaliczenia udzielone różnym władzom. Z koń-  

cem 1 8 5 8  r. zal iczenia  te w y nos i ły  7 ,2 6 3 , 3 8 9  rs. 
18 2 kop., w ciągu 1 8 5 9  r. udzielono, wliczając  
procenta, nowych zaliczeń 1 ,1 7 2 ,4 8 5  rs. 7 0  % k. 
razem 8 ,4 3 5  8 7 4  rs. 8 9  kop.; jako  zwrot wpły-'
6e620 408 / a ? '  41 k°p,; Zatem Pozosta{00 , 0 2 9 , 4 0 8  rs. 4 8  kop.

Kapitały hypoteczne i różne zaliczenia. W  koń- 
eu 1 8 5 8  roku w ynosi ły  3 ,9 8 5 ,1 5 5  rs. 11 % Cod
3 5 9  ,prZybyl° ’ wliczaJąc procenta3 ,2 2 b ,4 3 4  rs. 3 9 %  kop., razem 7 ,2 1 1 ,5 8 9  rs. 51
3°3fi;8 J.a6rt r VrQ3 D Pi,tafU z pr0cep|tami wpłynęło
?S5Q  r 3 8 4 3  a o V ł  J&7/ Po zos ta ło  z  końcem  ( ' ’ ’ rs. 5 5 %  kop.,  a mianowicie:
a) w sum m ach  przeznaczonych do utworzenia ka­
pitału zak ład ow ego  banku 5 4 9 , 8 3 3  rs. 2 8  kou •
b) w kapitałach których sp osób  i termin w vnłatv  
s tanow czo  są  oznaczone 2 , 2 6 5 , 1 6 0  rs. 3  kon • cl 
w kapitałach których sposób  i termin w yp ła ty ’ je­
s z c z e  me zostały oznaczone 4 6 8 , 0 2 8  rs 2 7 ' /  
kop.; d )  w różnych zaliczeniach 5 6 0 , 4 0 0  rs . 9 7  V
kop., razem jak w yże j  w skazano  3 , 8 4 3 , 4 2 2  rs* 
5 5 %  kop.

Handel 1 zakłady przemysłowe. Papiernia 
w Jeziorme  VV 1 8 5 9  r. w papierni tej wyrobiono

z a s T a  1 2 8  V n 598^ ! ' / 6,0 ^  kop-’ s Przedano 6 °  128 ,  u O  rs. 8 2  % kop.; zaliczenia udzielo­
ne przez Bank tej papierni w końcu 1 8 5 9  roku  
w ynosi ły  4 0 1 ,5 3 0  rs. 9 3 %  kop. Warzelnia soli 
w Ciechocinku. W  1 8 5 9  r. w zakładzie tym w y ­
warzono soli p rzesz ło  3 7 6 ,0 0 0  pudów. Fabryka 
żelaza w Ostrowcu razem z dobrami i walcownią 
w Irenie. W  1 8 5 9  r. w fabryce w Ostrowcu w y ­
robiono surow7cu 8 0 , 0 0 0  pudów, że laza kutego  
2 , 6 6 9  pudów 15  funtów, i walcowanego 7 7 ,2 5 3  
pudy 2 5  funtów; sprzedano z a ś  za  8 9 , 4 7 6  rs. 91
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k op. Ogólna sum a zaliczeń  udzielonych przez  
Bank tej fabryce w  końcu 1 8 5 9  roku w ynosiła  
5 0 1 ,2 0 3  rs. 3 7 3/* kop. M łyn p a r o w y  i n a leżące  
do  niego za k ła d y .  W  ciągu 1 8 5 9  roku w m łynie 
tym  z m ielono różnego rodzaju mąki 387 ,2-33  pu­
dy, w artości 3 7 0 ,6 9 3  rs. 6 5  kop.; w  piekarniach 
n ilyna w ypieczono ch leba 8 ,1 0 2 ,4 5 4  funty, w a r ­
to śc i 1 4 9 ,6 7 5  rs. 3 3  '/, kop.; olejarnia dostarczyła  
oleju i makuch za 8 1 ,8 7 0  rs.; tartak i fabryka for­
nirów w yrob iły  produktów w artości 3 9 ,0 0 0  rs. 
6 2  k o p .— W  skutku takiej produkcji w spom niane 
zakłady p rzyn iosły  Bankowi od u żytego na nie

kapitału w y n o szą ceg o  z końcem 1 8 5 9  r. 8 6 3 ,3 8 3  
rs . 9 %  kop., nie tylko procenta w ilości 3 1 ,9 3 7  rs. 
15 k op ,, ale j e s z c z e  czystego  zy sk u  2 1 ,1 2 8  rs. 
2 7  % k o p ., które Bank w liczy ł do kapitału za ­
p asow ego tego zakładu. —  W alcow nia cynku 
w L o n d yn ie . W  w alcowni tej w  ciągu  fabrycz- 
nego 1 8 5 8 /9  roku w yrobiono blachy cynkow ej, po 
potrąceniu w ydatków , w artości 2 3 ,6 2 4  rs. 6 1  kop.

N ieruchom ości Banku. O prócz w yżej w zm ian­
kow anych kapitałów i zakładów  należących  do 
Banku, m iał Bank w 1 8 5 9  roku j e s z c z e  w nieru­
chom ościach  jako to w gm achach zajętych  przez

w ła d ze  i zakłady techniczne, p lacach, w  m a g a zy ­
nie zboża  w  W łocław ku  i innych różnych  kapita­
łach , sum m ę 9 1 ,5 3 5  rs. 6 3  ‘/ 2 kop, t. j .  w porów ­
naniu z 1 8 5 8  rokiem mniej o 8 ,0 0 0  rs. Z m niej­
szen ie  takie kapitału g łów nie zo sta ło  sp ow od o­
w ane sprzed ażą  niektórych p laców  nad rzeką W i­
s łą  i jednej nieruchom ości w m ieście W ielu n iu . 
Ogólna zatem  sum m a aktyw ów  banku w  końcu 
1 8 5 9  roku w y n o siła  3 5 ,9 3 1 ,0 7 9  rs. 8 9  kop.

(okoiiczenie nastąpi.)

h targach znaczniejszych miast Królestwa Polskiego, ceny średnie produktów rolniczych w  drugiej połowie miesiąca Września były następujące:

Wyszczególnienie miast:

C E N A  W A R S Z A W S K I E G O  K O R C A  I C E N Y  I N N E

P s z e ­
nica Żyto Jęcz­

mień G ro c h Owies Gryka Karto­
fle

Siana
cent.

Słom y
fura

S ążeń
drzew a

W ieprz
dobry

Skop
średni

Masła
funt

O kow ity 
garn .bez 
akcyzy

Częstochowa 
Hrubieszów .
K a l i s z .........
Kałuszyn . . .
K o ło ..............
Konin............
L u b lin ..........
Ł ó d ź ............
Marjampol..
M ła w a-----
Olkusz 
Ostrołęka.. .  
Piotrków . . .
P ło c k ..........
Pułtusk 
Radom . . .
S uw ałk i-----
Warszawa . .  
Włocławek.. 
Włodawa . . .  
Wyszogród..

I u B L E 6 E E B R N E
--—r

K o p I  E  J K i.

5 40 3 60 3 30 4 50 1 50 75 1 _ 4 50 3 ___ ___ _____ 4 ___ ____ 20 ------ 60

4 910 2 55 2 25 4 — 1 20 2 70 1 5 — 50 — — 6 — 30 — 2 70 — 20 — 65
5 40 3 16 2 42 4 5 1 37 2 23 — 87 — 18 3 20 3 30 — — — — — 16 --- 6 0

___ __ — — ____ ____ ____ ____ ------- — ___ ____ — — — — — — — — --- ---

5 40 3 15 2 70 4 ____ 1 80 2 40 --- 75 — 75 3 42 5 40 30 — 2 70 — 18 --- 75

fi 3 60 ' 2 70 3 30 1 80 2 40 --- 75 — 75 5 — 3 — 25 — 3 — — 18 -- 68
fi 43 3 15 3 15 4 75 1 90 3 15 1 12 — — — — 4 50 20 50 2 — — 20 ‘ --- 70
fi fiO 3 2 40 — — 1 65 — — — 90 — 75 7 — 6 — 30 — 3 30 — 20 — 60

fi fiO 3 30 2 4 0 3 60 1 65 — 1 20 — 90 — — 8 — 18 — 2 50 — 19 --- 75
fi 3 --- 2 70 4 __ 1 80 2 70 __ 90 — 75 4 — 4 — 30 — 3 — — 24 -- 75

__ 3 3 0 2 70 — __ 1 35 — — _ 90 — 54 3 30 4 — 40 — 4 — — 19 --- 75

fi . 3 __ 2 70 - __ 2 — 2 55 __ 90 1 — — — 4 — — — — — — 25 — 75

4 80 3 3 0 2 57 3 60 1 80 2 70 — 7 2 — 62 4 — 2 60 26 — 2 7 0 — 18 -- 80
__ _ _ _ _ __ --- — — — — — ---- — — — — — — — — — — — — ----- --

5 55 3 30 2 70 3 — 2 — 2 70 1 10 __ 75 5 4 0 5 — 3 0 _ 2 25 — 22 -- 79

5 fi* 3 37 3 30 4 80 1 65 3 30 1 5 _ 90 3 60 3 60 30 — 2 40 — 23 -- 72

5 40 3 30 2 70 4 20 1 80 2 10 — 90 — 6 0 3 — 3 15 15 — 2 — — 20 — 90

fi 75 3 60 3 15 4 35 2 18 3 50 1 25 1 10 —- — — — — — — — — 30 -- 52
fi 30 3 45 2 70 --- — 1 95 — — 1 — — 34 6 — 3 60 22 82
5 3 30 3 — 3 50 1 80 2 70 1 20 — 60 3 — 4 50 20 — 3 — — 20 -- 9 0
’ —

KURS  GI EŁDY WA R S Z A WS K I E J .
z dnia 7 października.

żądano płacono
W  e * 1 e. rsr. |kop rsr. kop.

B erlin . . . 100 T a l. 2 M. 105 _ 104 70
„  . . . 100 T al. k. t. — — — —

G dańsk  . . 100 T a l. 2 M. — — — —
,, . 100 T a l. k. t. — — — —

H am burg. . 300 BMk. 2 M. 157 95 157 80
L ondyn . . 1 F t .  St. 3 M. 7 10 ' — —
M oskw a . . 100 Rs 1 M. — — — —
P etersburg  . 100 Rs. 1 M. 99 50 — —

„  . 100 Rs. k. t. — — — —
Paryż . . . 300 F r. 2 M. 83 70 — —

„  . . . 300 F r. 1 M. — — — —
W iedeń . . 150 Z łr. 2 M. 76 95 — —
P ół-Im p erja ły  Rossyjskio. . — — 5 78
O bligi S kar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) . . . 91 58 — —
A kcye D rogi Zel.W arsz.- W ied. — — — —
L isty  Zast. I i i-g o  O kresu serya
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 14 93*/ 14 9 1 %

W artość kuponu  bieżącego od Obligów S karb . rs. —  k. 77/ 8.
,, ,, od L istów  Zastaw n: I l lg o  O kresu  k. 17>/2.

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z  B erlina  z  dnia  6 października .

ąda- płacą

R uska pożyczka S tie glitz a  5 - ta  . — 86'/,
6 -ta  . — 9 9 '/ ,

Po lsk ie  obligacye Skarbow e op. kup — so y4
L is ty  Z astaw ne — 8 4 %

,, B ilety  B ankow e — 8 5 %
W eksle na  W arszaw ę z krótk im  term inem — 85%

,, P e tersbu rg  3 tygodniow y — 94
,, L ondyn  3 m iesięczny. — —
„  P aryż  2 87 — _
, ,  H am burg  2 . — —
,, W iedeń 2 łł — 7 1 %

Z  B erlina . — Zyto n a  ta rg u  5 2 % . n a  do­
staw ę jesienną 51 '/ a .

a  F a r y i a .
R enta 3 % ........................ . • — 68.20

Akcje k red y tu  ruchom ego . — 720
Akcje D róg Zel. Rossyjs . .

*

KOLEJ ŻELAZNA.
P o ciąg i na drodze żelaznej W arszaw sko-W iedeń - 
sk ie j ku rsu ją  od dn ia  19 W rześnia ( i  P aździer­

n ika) b. r. w  następującym  porządku:
A ) Z  W arszaw y:  1. Pośpieszny (schnellzug) wy­

chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu —  do 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po południu  
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po połu­
dniu — do Łowicza o godzinie 1 m. 25 po 
południu.

2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 
z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z raj a 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po­
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu.

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej­
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

B) Z  K atow ic do W arszaw y:  1. Pośpieszny wy­
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie­
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55  
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go­
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą­
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go­
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś­
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m. 
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50  wieczorem i przychodzi do Sosnow­
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 z rana i przychodzi do Warszawy o godzi­
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go­
dzinie 6 m. 30 z rana i łączy się w Ząbko­
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi­
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i prze­
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie­
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m. 
45 z rana.

OBWIESZCZEŃIA. SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE
U W I A D O M I E N I A .

(N. D . 4497) Prokurator K rólew ski 
przy  Trybunale Cywilnym Gubernji Radomskiej, 

w Kielcach.
Zaw iadam ia strony interesow ane, iż Komor­

nik przy Sądach Pokoju Okręgów Miechowskie­
go, Szkalbmierskiego i Proszowickiego Tomasz 
W róblew ski, reskryptem Komisji Rządowej S p ra­
wiedliwości z d. 29 M aja (.1° Czerwca) r. b. N. 
7170, upoważniony został do pełn ienia takichże 
obowiązków w O kręgu P ilickim  i że po w ysta- 
w ieniu prawem przepisanej kaucji co do tegoż 
O kręgu , do pełnienia w nim  obow iązków  Ko­
mornika przypuszczony został.
Kielce d. 19 W rześnia (1 Października) 1861 r.

A. Trojanowski.

OBW IESZCZENIA SPADKOW E.

(N. D . 4483) Pisarz K ancelarji Ziem iańskiej 
Gubernii W arszaw skiej w K aliszu .

Po śm ierci: 1. Mar jin n y  z M alińskich K lam -
borowskiej; i 2 .  A n t o n i e g o  W inn ick iego ,d lak to -
rych pod N 12 i 21 działu  I I I .  wykazu hypote 
cznego dóbr R ataje w O k ręg u  Pyzdrskim  poło­
ż o n y c h ,  z a b e z p i e c z o n e  jest prawo wieczystej dzier­
żawy realności do tychże dóbr należących; 3 
K siędza O pata  E ustachego , niegdy wierzyciela 
sum: a. złp  6518 z dóbr R ozprza, i b . z ł p  2741 
gr. 25 z dóbr S ta ra  wieś w O kręgu  P io trkow ­
skim  położonych, pożyczką T o w arzystw a K re ­
dytow ego Z iem skiego sp łaconych i w depozycie 
w ładz tegoż Tow arzystw a znajdujących się; o- 
tw orzyły  się spadki, do regulacji k tó rych  wy­
znaczam  term in  ostateczny na dzień 10 (22)
K w i e t n i a  1862 r. w t u t e j s z e j  kancelarji Z iem iań ­
skiej.
Kalisz dnia 21 W rześnia (3 Paździer.) 1861 r . 

J .  Ziemięcki.

w iązkom  i zastrzeżeniom warunkam i licy tacy j- 
nemi objętym.

K w it.k asy  N. na złożone vadium  rs. N . dołą­
czam, k tó re  wrazie nieutrzym ania się przy licy ­
tacji sam z powyższej kasy odbiorę, stale m ie­
szkam  w N. pisałem  w N. dnia N. m iesiąca N. 
ro k u  N.

(podpisać im ie i nazw isko.)
P łock  d. 20 W rześ. (2 Październ ika) 1861 r .  

za G ubernatora Cyw ilnego,
R adca G ubernialny, B aranow ski.

N aczelnik K ancelarji, Dorożyński.

dania  powyższego m łyna, wyjąwszy starozakon- 
nych, zechce, przy zaopatrzen iu  się w summę, 
na  licy tacji ofiarow ać się m ianą, jak o  zaraz w y­
liczyć się m ającą i w św iadectw o kw alifikacy j­
ne, Postanow ieniem  JO . K sięcia  N am iestn ika 
K ró lestw a z dnia 24 S tycznia 1818 r. p rzep isa­
ne, w czasie i miejsce powyż oznaczone przybyć.

W arunki pod jak iem ! sprzedaż powyższego 
p raw a nastąp i, każdego czasu, u W ó jta  gm iny 
Ł ęg  i u Aseśora E konom icznego w mieście 
B rześciu, odczytanem i być  mogą.

Brześć d. 6 (18) W rześnia 1861 r.
(3 )  A sesor K olegialny, P rzepiórkow ski.

(N . D . 4413) B  a n k  P o l s k i
P odaje  do publicznej w iadom ości, iż w dniu 

23 P aździern ika (4 L istopada) 1861 r i n a s tę ­
pnych , od godziny 10 z ran a  rozpocznie się, 
i ciąg le  odbyw ać będzie, aż do ukończenia, 
w składzie  Bankowym przy placu K rasińsk ich , 
sprzedaż w ełny w B anku zastaw ionej, a  w w ła ­
ściwym czasie niew ykupionej.

Sprzedaż odbyw ać się będzie za gotow e p ie ­
niądze zaraz po przybiciu p łacić  się mające.

W arszaw a dnia 14 (26) W rześn ia  1861 r.

Za P rezesa, V ic e -Prezes.
R zeczyw isty Radca S tanu , S Szem ioth.

N aczelnik K ancelarji,
(3 ) R adca K ol. G . R adyńsk i.

(N. D . 4496) R zą d  Gubernjalny Płocki. 
Z aw iadam ia że w czw artym  term inie dnia 2 

(1 4 ) Październ ika r. b. o godzin ie 12 z p o łu ­
dnia odbyw ać się będzie w biurze Rządu Gu- 
bernialnego tutejszego g łośna in m inus licy tacja  
n a  dostaw ę przez czas od dnia 19 W rześnia ( l  
Października) 1861 r. po dzień ostatn i W rześnia 
1862 żywności d la  aresztantów  więzień w P ło ­
cku i Pułtusku.

P raetium  do licy tacji ustanowionej jes t po ko ­
piejek  siedm N. 7 dziennie za żyw ienie każdej 
osoby i od tej ceny rozpocznie się in m inus gło 
śna licy tac ja  dla każdego więzienia oddzielnie.

Każdy przystępu jący  do licy tacji obow iązany 
je s t złożyć w kasie G ubernialnej na  vadium  do 
en trep ryzy  w ięzienia P łock ieg o  rsr. 900 a  do 
P u łtu sk iego  rs. 450 w gotowiźnie lub papierach  
kurs w k ra ju  m ających szczegółow e w arunki 
w oddziale połicyjno-wojskowym Rządu Guber- 
nialnego wyłączywszy św ięta każdego dnia przej­
rzane być mogą.

Chociaż na dostawę pow yższą odbywać się bę­
dzie głośna licy tacja dla dogodności jednak 
ochotników  na prowincji zam ieszkałych wolno 
im  jes t nadsełać pocztą frankowane pod adresem  
G ubernatora Cywilnego opieczętowane d ek la ­
rac je , oznaczone na kopercie do którego m iano­
wicie w ięzienia służą z dołączeniem  kw itów  k a ­
sowych na złożone vadia w edług poniższego 
w zoru sporządzić się winne.

W zór do deklaracji.
N a sk u tek  ogłoszenia Rządu G ubernialnego 

Płockiego z dn ia  20 W rześnia (2 Październ ika) 
r. b. N r. 49457 w D zienniku G ubernialnym  i 
Gazecie Rządowej zamieszczonego podaje n i­
niejszą deklarację, iż obow iązuje się wziąść do 
staw ę żywności dla aresztantów  (w ięzień lub 
więzienia) w N N . za wynagrodzenie jedno dzien­
nej porcji każdego w ięźnia po kopiejek  srebrem  
N N . wyraźniej NN. poddając się w szelkim  obo-

(N . D. 4196) Dyrekcja Szczegółowa
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji L ubelsk ie j w Siedlcach.
'. Podaje do powszechnej wiadomości, iż na zasa­

dzie artykułu postanowienia Rady Administracyjnej 
z d. 28 Czerwca (10 L ipca) 1860 r. i upoważnień 
przez D yrekcję G łów ną udzielonych, następ u ją ­
ce dobra ziemskie jak o  zalegające w ra tach  To - 
warzystwu Kredytowemu Ziemskiemu należnych, 
wystawione są na sprzedaż przymusową przez 
licytację publiczną.

Term in sprzedaży d. 16 (28) M aja 1862 r. 
przed Rejentem Józefem  D om ańskim  w mieście 

Siedlcach.
1. Kobyla W ola z przyległościam i i przynale- 

żytościami w O gu Garwolińskim  Powieme Ł u ­
kowskim G ubernji Lubelskiej położonej, ra ty  z , - 
leg łe  w chwili zarządzenia przedaży wynoszą rs. 
265 kop. 55, vadjum do licytacji rs. 1530, licy­
tac ja  rozpocznie się od summy 6686 87 1J2.

2. Kupony z częścią  wsi zaró b n ej P o ło s k i z 
przy leg łościam i i p rzy n a leży to śc iam i w gu i

-Powiecie Bialskim G ubernji Lubelskiej po o one, 
raty , zaległe rs. 213 k. 87 l j2 ,  vadjum rs. 1100 
licytacja od sumy rs 5243 kop. 75.

3. L in  vel Lejno z dwóch respective części A. 
i-B . składające się z nowo utw orzoną osadą czyli 
folwarkiem G rondy Jagorine zwanym z przyle­
głościami i przynależytościam i w Okręgu W ło­
cławskim Powiecie Radzyńskitn G ubernji L u b e l­
skiej położone, ra ty  zaległe rs. 948 kop. 19 v a ­
djum rs. 3750. licytacja od sumy rs. 24360.

4. Ławki i Gojuszyn część lit. A. oznaczona, 
wraz z gruntam i na  mieście Łukowie z wszelkie- 
mi przyległościami i przynależytościam i w O k rę­
gu i Powiecie Łukowskim Gubernji Lubelskiej po- 
łożone, ra ty  zaległe rs. 492 kop. 3, vadjum  rs. 
2200, licytacja od sumy rs 12454 kop. 37 l j2 .

5. Nowodwór O smolice sk ładające się z fol­
warków No ■> odwór, Osmolice i W ąwolnica czyli 
Białka, z wsiów: Nowodwór, B iałki, części wsi 
Korzeniów, B iałk i Korzeniowskie, dawniej B ia ł­
ki Górne i Dolne zwane, z kolonji Ryczą Bakiera 
Borki, Natolin z lasami, z przyległościami i przy­
należytościami w O kręgu Zelechow.-kim Powiecie 
Łukow skim  Gubernji Lubelsk ej położone, raty 
zaległe rs, 2037 kop. 40, vadjum rs. 10,000, l i ­
cytacja od sumy rs. 51761 kop. 87 Ij2 .

6. Ostrożenie Scheda północna zwana li t  B. 
z przyległościami i przynależytościami w O kręgu 
Żelechowskim Powiecie Łukowskim  Gubernji L u ­
belskiej położone, ra ty  zaległe rs. 351 k. 71 Ij2  
vadjum rs. 2000, licytacja od sumy rs. 6735.

7. Stanin z przyległościami i przynależyto 
ściami w O kręgu Ż o l c c h o w s k i m  Powiecie Ł u  
kowskim Gubernji Lubelskiej położone, ra ty  za­
ległe rs. 770 kop. 26, vadjum  rs. 3750, licytacja 
od sum y rs. 19706 kop. 87 I j2 .

Przedaże wzmiankowane będą odbywać się 
w  term inach powyżej oznaczonych poczynając od 
godziny 10 z rana w obec Radcy Dyrekcji Szcze­
gółow ej. Gdyby zaś Rejent przed którym  prze- 
daż ma się odbyw ać był przeszkodzony, przedaż 
odbędzie się w jego Kancelarji przed innym Re 
jentem  k tóry  go zastąpi.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia w w ła­
ściwych księgach wieczystych i w biurze Dyrekcji 
Szczegółowej.

Siedlce d. 29 Sierpnia (10 Września) 1861 r. 
za Prezesa, Podczaski.

(2) P isarz , Tchorzewski.

(N. D . 4301). W yd zia ł S tada  Rządowego K oni 
w Janow ie.

P odaje  do wiadom ości: że w Z ak ładzie  S ta ­
dnym  w mieście Janow ie, G ubernii L ubelskiej 
Pow iecie B ialskim , odbędzie się w d. 18 (30) 
P aździern ika  r. b. pub liczna sprzedaż 40 sz tuk  
koni rządow ych, popraw nćj rassy , sposobnych 
do zaprzęgu i pod w ierzch, oraz do dalszćj pro- 
d u k c y i.

W  liczbie w ystaw ionych na  sprzedaż koni 
będą ogiery prow incyonalne, klacze m atki s ta ­
dne odstanow ione w r. b. ogieram i celm  mi, 
oraz młodzież ogierk i i klaczki z la t  1 8 5 7 , 
1858, 1859, I860 i 1861.

O pisanie szczegółowe koni w każdym  czasie 
może być przejrzane w biurze JW . D yrek to ra  
S tad a  w W arszaw ie i w W ydziale S tadnym  
w Janow ie .

Janów , d. 4 (16) W rześnia 1861 r.

In sp ek to r S tad a ,
R adca D w oru , E b e rh a rd . 

p . o. Sekre tarza  W y d zia łu , S tokow ski.

(N. D 4495) Naczelnik Z akładów  Górniczych 
Okręgu Zachodniego.

Podaje do wiadomości publicznej iż z mocy 
resk ry p tu  wydziału- G órnictw a z dnia 6 (18) 
W rześnia r . b. N . 5170, odbywać się będzie w 
biurze Górniczym w Dąbrowie w dniu 12 (24) 
Października r. b. o godzinie 10 rano pow tórna 
licytacja in minus przez deklaracje op ieczętow a­
ne na  wypuszczenie w entrepryzę na  rok 1862 ma- 
terjałów  powroźniczych od cen podwyższonych 
to jest lin kręgowych funt po k . 17,55 szpagatu 
cien kiego funt po k. 32,99 szpagatu 'dubeltow ego 
funt pok 29,91 szpagatu zwyczajnego i liderunko 
wego funt p o k o p . 22 ,14  konopi funt po kop. 
14,75, pakuł fun t po k . 8,56. K ażdy więc z w y­
kwalifikowanych m ajstrów  obowiązany najpóźniej 
na pó ł godziny przed term inem  licy tacji podać 
deklarację podług wzoru następującego.

W  sku tek  ogłoszenia z dnia 3 Października r. b. 
N . 4645 podaje niniejszą deklarację iż podejmuje 
się w roku 1862  dostaw y m aterjałów  pow roźni­
czych odstępując od cen podanych do licytacji 
procent (tu wypisać liczbą i literam i procent od 
stawiony) i poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w w arunkach licytacyjnych za­
mieszczonym.

Przytem  dołączam k w it kasy Dąbrowskiej na 
złożone w niej vadium  rs. 400 i na  koszta ogłoszeń 
rs. 10, k tó re wrazie nieutrzym ania się sam lub 
przez umocowanego N. odbiorę.

S tałe  zamieszkanie moje jes t w N . najbliżej 
staejipoeztowej N . w Powiecie N . Gubernji N. pi­
sałem  w  N. dnia N. miesiąca N  1861 r. 

(podpisać imic i nazwisko, i 
Deklaracje winny być pisane na  papierze stem 

płowym ceny kop. 15 wyraźnie i czyteln:e bez 
skrobań gdyż w przeciwnym razie lub podane pó ­
źniej jak  term in wyznaczony i niepodług formy 
przyjęte nie będą.

W arunki do powołanej licytacji w których są 
zamieszczone liczebnie dostawy każdego dnia wy­
jąw szy św iąt uroczystych w godzinach służbowych 
m ocą być przejrzane przez osoby interesowane. 
Dąbrowa d. 21 W rześnia (3 Października) 1861 r 

Hempel.

zany złożyć do kasy  O ddziału Panki lub S k ładu  
Głównego Ż elaza w W arszawie, vadium  rs. 400 
i na  kosz ta  ogłoszenia rs. 15, oraz podać dek la ­
rację na papierze stem plow ym  ceny kop. 15, po­
d ług  następującego wzoru.

W zór do deklaracji.
W sku tek  ogłoszenia Z arządzającego O ddzia­

łem  P an k i z d. 19 Września (1 Października) 
r. b. N r. 740, podaję niniejszą deklarację, że po­
dejmuję się w r. 1862 wywozu produktów  z M a­
gazynu P an k i do sk ła d a  w W arszaw ie odstępu­
jąc  od cen podanych do licytacji procent (wpisać 
procent liczbą i lite ram i) poddając się wszelkim 
obowiązkom, oraz zastrzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonych, przezemnic od­
czytanych, zrozum ianych i podpisanych, k w it 
kasy  N . na  złożone vadium  rs. 4 0 0  i na koszta  
licytacji rs . 15 załączam , k tó re  w razie n ieutrzy  
m ania się na licytacji sam odbiorę.

S ta łe  moje zamieszkanie w N. najbliżej stacyi 
pocztowej N . położone, jeś li w W arszawie wy- 
m i e n i ć  N r. d o m u .

Pisałem  w N. dnia N. miesiąca N. roku  N.
(podpisać wyraźnie imie i nazw isko.)

T ak ie  ty lko  deklaracje bez żadnych zamazy- 
w ań i przekreśleń przyjmowane będą na pół go­
dziny przed zaczęciem licytacji.
P anki d. 19 W rześnia (1 Października! 1SD1 r 
(1 ) S D ębski.

(N. D. 4506) N a skutek w yroku T ry b u n a łu  
Cywilnego G ubernji W arszaw skiej w W a rsz a ­
wie dnia 10 (22) L is to p ad a  1860 r. zapad łego , 
między M arjannąz  Łuczyńskich  lo  voto Grzym- 
kiewiczową 2o A ndrzeja T aim y , teraz M ichała 
R om anow skiego m ałżonką, w asystencji męża 
czyniącą, czyli ob jg a  m ałżonkam i Rom anow - 
skiemi w W arszaw ie pod N . 1261 zam ieszkałe- 

z jednej, A . M arkiem  Sw itkow skim , jako 
opiekunem  głów nym  ad hoc nieletnich: Ja n a -  
Klemensa i A ntoniego-N orberta po Andrzeju i 
Józefie z G ałęzow skich m ałżonkach  Talmpozo* 
stałych  dzieci w W arszawie pod N. 1637 zam ie­
szkałym , z drugiej strony, sprzedaną zostanie 

drodze działów  przez publiczn ą  licytację: 
N ieruchomość w W arszaw ie pod N 1762 przy 

ulicy Okopowej i M arszałkowskiej położona sk ła ­
da się:

1 . Z domu masiv m urowanego, z cegły palo­
nej na  wapno, o parterze i m ieszkaniach podda- 
sznych dachów ką krytego.

2. Z kam ienicy masiv m urow anej, z cegły p a ­
lonej na w apno, o parterze, pierwszura p iętrze i 
m ieszkaniach poddasznych dachów ką krytej.

3. Z zabudow ania drewnianego z bali w słupy  
staw ianego, mieszczącego wozownie i s ta jn ie , o 
parterze i pierwszem piętrze nicwykończonem, 
pokrytego blachą żelazną.

4. Z k loak  drew nianych o trzech siedzeniach 
gontam i k ry tych.

5. Z studni urządzonej do w yciągania kołem  
z nakryciem  pokrytem  gontam i.

6. Z ogrodzenia albo sztachet na sztorc w s łu ­
py stawianych.

7. Z g run tu  pod powyższemi zabudowaniami i 
ogrodem owocowym, zaw ierającego w ogóle p o ­
wierzchni 31384 łokci kw. nowopolskich.

Przedaż tę  prowadzi W ito ld  Moszyński I a- 
tron T rybunału  w W arszawie pod N. 497 lit. 13. 
zam ieszkały, u którego ja k  również u Pisarza 
T rybunału  Cywilnego W ydziału  I II . w W arsza­
wie podN . 549, zbiór objaśnień i w arunki p rze j­
rzane być mogą.

O stateczne przysądzenie powyższej nierucho­
mości, odbędzie się przed W . Komosińskim Sę- 
dzią T rybunału  delegowanym na audjencji T ry ­
bunału  Cywilnego W ydziału  I II . w W arszawie 
dn ia  7 (19) P aździern ika  r . b. o godzinie 4 po 
p o łu d n iu .

L icytacja zacznie się od sumy rs 13050 jako 
szacunku przez biegłych wynalezionego.

W itold M oszyński, Patron.

(N . D . 4404) S ą d  P oliiji Poprawczej 
W ydzia łu  Płockiego.

Zapozyw a Szachnę D ram ino żyda o sta tn io  
w mieście B ieżuniu  zam ieszkałego, a  obecnie 
z pobytu  niew iadom ego ażeby się w Sądzie  tu ­
tejszym w ciągu dni 30 od d a ty  n i n i e j s z e g o  do 
pub likacji w yroku Sądu apele-cy j-  w sp raw ie  
pko niem u z a p a d ł e g o  s t a w i ł ,  gdyz w p rz e o -  
wnym razie pod ług  praw a postąpionem  będzie .

P ło ck  dnia 13 (25) W rześn ia  1861 r.
Sędzia Prezydujący, K leszczyński.

(N. D . 4428) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Pułtuskiego.

Zapozyw a M acieja P ię tk a  osta tn io  we wsi 
L u b ic z  W alkoszew o zam ieszkałego, a  n a t e r a z  
z p oby tu  niew iadom ego, a b y  s ię  w S ą d z ie  tu te j­
szym do w ysłuchan ia  w yroku  Sądu K rym inal­
nego G uberni P łock iej i A ugustow skiej z dnia 
14 (26) Czerw ca b. r . zapadłego w dniach 30 
p o d  s k u tk a m i  praw a 6tawił.

P u łtu sk  dnia 18 (30) W rześnia 1861 r. 
Sędzia P rezydujący,

R a d ca  D w oru, Dem bowski.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N . D . 4321) S  ąd  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Włocławskiego.

W zyw a w szelkie w ładze nad porządkiem  p u ­
blicznym  czuw ające, ażeby L eonarda Sm ultero- 
w icza czeladnika sto larskiego, z m iasta O się­
cin wyszłego z a , dostrzeżeniem  przyaresztow ały  
i Sądowi tutejszem u pod strażą  dostaw iły . R y­
sopis Sm ulterow icza je s t tak i: liczy lat 25, jes t 
synem  P io tra  i F ranciszk i Sm ulterow iczów , 
w zrost jego  średni, tw arz śc iągła  nieco ospow a­
ta, w łosy b lond , oczy ciemne; znaków  szczegól­
nych nic ma, wyszedł z m iasta O sięcin za pa- 
sportem  B urm istrza tegoż m iasta w dniu 14 
(26) S tycznia r. b. N .4 7 3  na  sześć miesięcy mu 
udzielonym , ubrany  w paltun  letni popielaty  zu- 
ży ty , kam izelkę sukienną ciem uo-brązow ą, spo­
dnie pop ielate nankinow e, czapkę suk ienna, 
czarną, z daszkiem  lakierow anym , w buty  zw y­
czajne, szalik na szyi kolorow y włóczkow y.

Brześć d. 28 S ierpn ia  (9 W rześnia) 1861 r .

Sędzia P rezydujący ,
R adca D w o ru , T ry u iszew sk i.

(N. D . 4276) S ą d  Policji Prostej 
Okręgu Olkuskiego.

N a stacji kolei żelaznej w Z ąbk ow icach przy 
odbyciu rewizji wynalezioncm zost a ły  u  jedne­
go z robo tn ików  przy tejże stacji następu jące 
rzeczy w depozycie Sądu znajdujące się, ja k  
w nioskow ać m ożna, osobom  koleją p rze jeżdża­
jącym  różno-cześnie zostały  skradzione: serwe­
tk a  m ała  p łócienna, kam izelka czarna jedw abna 
w cę tk i, pow łoczka płócienna z poduszki ze zna­
kiem K. W . koszula webowa używ ana m ająca 
w staw ki p ikow e na  piersiach  i tukiż  kołnierz, 
chusteczka m uślinowa z cyfrą M. n r . 6, ręcznik 
p łócienny ze znakiem  I. Z . para  rękaw iczek d au j' 
sk ich  kolorow ych, dwie szczoteczki niew ielkie 
n a  drzew ie opraw ne zdaje się do sukien  u ży w a­
ne, z ty ch  jedna z rączką d ru g a  bez niej, nożyk 
rogow y, szpilka dam ska kw adratow a z m in ia­
tu rk ą , obw udką m osiężną i m ałach u steczk aża- 
gn  -towa. W zywa przeto niew iadom ych w łaśc i­
cieli opisanych przedm iotów , ażeby po odbiór 
takow ych do S ądu  naszego w przeciągu mie- 
•siąca zg łosiły  się, gdyż w razie przeciw nym , 
na  rzecz skarbu  któ lestw a spieniężone będą. 

O lkusz d. 1 (13) W rześnia 1861 r. 
Podsędek, P iekałk iew icz,

(N

(N . D . 4303 ) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Piotrkowskiego.

W zywa A ntoninę B ortk iew icz osta tn io  w m. 
M stow ie, Pow iacie W i e l u ń s k i m  zam ieszkałą, i 
tam  nieruchom ość posiadającą , a na teraz z p o ­
by tu  n i e w i a d o m ą ,  aby -się w S ądzie  tutejszym  
w Ciągu d n i  30 od daty  niniejszego ogłoszenia 
staw iła , lub o miejscu teraźniejszego pobytu sw e­
go wiadomość udzieliła, a  to pod sku tkam i 
praw a.

P io trków  d . 12 (24 ) Sierpn ia  1861 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor K olegjalny , Chm ieleński.

(N . D. 4275) S ą d  Policji Prostej 
Okręgu Dąbrowskiego

W zywa W incentego B inkę i F ranc iszk a  J a k u ­
bowskiego ze wsi T a rtu k u , gm iny H u ta  pocho­
dzących, aby najdalej w d. 30  od daty  n in ie j­
szego ogłoszenia, d la w y s ł u c h a n i a  w yroku w 
Sądzie naszym staw ił się, a  to  p o d  skutkam i 
praw a.

S uw ałk i d. 5 ( \T)  W rześnia 1861 i. 
Podsędek, M ajewski.

D . 4234) S ą d  Policji Prostej 
Okręgu Łowickiego.

W dniu 25 L ip c a  (7 S ierpn ia ) r. b. we w si 
D om aradzynie zatrzym ani: 1. K arol Z ieliński 
cygan la t  28, w zrostu  średniego, tw arzy śc ią- 
głej, włosów czarnych ,nosa m iernego, u st m ier­
nych , oczu p iw nych, z żoną .Julianną la t 20 i 
synem Sew erynem ; 2. W alen ty  K am iński k a ­
ta ry n ia rz  la t  52, w zrostu dobrego, oczu piw nych, 
nosa m iernego, włosów czarnych, nieco siw ych, 
z żoną M aryanną, Józefem  i Franciszkiem  sy­
nam i, K atarzyną, Anną, Józefą  i Pau lina  C or- 
kuuń, oraż bratem  Janem  la t 18 m ającym , 
w gm inie R ozprzaP ow iec ieP .o trk o w sk im zaA e- 
sżkanic m ający, p rzybyw szy tam  z czterem a 
klaczam i trzema kasztanow atem i, a jedną  bru- 
dno-k asz tan o w atą  dwiema bryczkam i konieckic 
zwanemi z półkoszkam i, zbiegli, od takow ych 
podejrzani będąc, o kradzież b rycze; ty ch  i k la ­
czy z zaprzęgą. W zywa przeto w szelkie w ładze 
Łąk cywilne jako  też wojskowe, aby na wyż opi 
sanych cyganów  baczne oko zw róciły  i w razie 
ujęcia do najbliższego Sądu odstaw iły , z don ie­
sieniem, iż ak ta  spraw y tej p rzeciw ko  F ra n c i­
szkowi Z ielińskiem u et.C om p. o kradzież p rze­
słane zostają Sądow i Popraw czem u Pow iatu  
W arszaw skiego W ydzia łu  II. pod d a tą  dz is ie j­
szą za N. 2568, W zyw a także  właścicieli b ry ­
czek dwóch i trzech klaczy kasztanow atych a 
jednej brudno kasztanow atej z zaprzęgą i dwóch 
bryczek konieckich  z półkoszkam i jed n o k o n ­
nych , p łach ty  starej płóciennej i sukm any b ia ­
łej k rakow skiej C hłopski ej, w depozycie Sądu 
naszego będących, ażeby się z dowodam i w ła­
sność uspraw iedliw iające mi w ciągu dni 30stu 
od da ty  ogłoszenia w pism ach urzędow ych do 
Sądu naszego dla u stanow ien ia  isto ty  czynu 
zgłosili po odbiór takow ych, w przeciw nym  r a ­
zie po upływ ie czasu tego depozyt te n , na Skarb 
Królestwa przyznany i przez sprzedaż publiczną 
spieniężonym  będzie

Łowicz dnia 19 (31) S ierpnia 1861 r.
A sesor T ry b u n a łu , p . o. Podsędka,

A sesor K olegialny, Znajew ski.

(N. D . 4302) Asesor Ekonomiczny Okręgu 
Kujawskiego.

W sk u tek  re sk ry p tu  R ządu G ubernialnego 
W arszaw skiego z d n ia  10 (22) S ierpnia r. b. 
N r. 71959j7684, o p a r t e g o  na decyzji Kom isji 
Rządowej P rzychodów  i S karbu  z dnia 29 Czer­
wca (1 1 L ipca) r. z. N r. 32101J14409. A sesor 
Ekonom iczny podaje do powszechnej w iadom o­
ści, iż w dniu 14 (26) P aździern ika r. b. o g o ­
dzinie 12 w po łudn ie , w urzędzie W ójta  gm iny
Ł ęk  w wsi Ł ęgu , pod m iastem  W łocław kiem
istniejącego, odbyw ać się będzie publiczna, g ło ­
śna in  p lus licy tacja, na sprzedaż p raw a  w ie­
czystej dzierżaw y m łyna w odnego, w raz z na- 
leżącemi do niego grun tam i i budow lam i, a  po­
łożonego w wsi Ł ęg u , ekonom ii Brześć.

L icy tac ja  zacznie, się od summy rs. 2400, in 
plus, za w artość pom ienionego praw a i budowli 
ustanow ionej.

K ażdy m ający chęć nabycia praw a do posia-

(N. D . 4494) Z arządza jący  Zakładam i 
Górniczemi O ddziału Panki.

N a zasadzie upow ażnienia W ydziału G órn i­
ctwa z d. 13 (25) W rześnia r. b. Nr. 5040, Z a ­
rządzający Zakładam i Górniczemi O ddziału P an ­
ki o mil 4 od Częstochowy położonemi podaje do 
wiadomości, że w biurze jego w d. 10 (22) P aź ­
dziern ika r. b. odbywać się będzie licy tacja za 
deklaracjam i opieczętowanemi od cen in minus 
a  mianowicie:

O godzinie lOej przed południem  n a  wywóz 
z M agazynu Zakładów  Pankow skich  wyrobów 
żelaznych jak o  to lań: naczyń emaljowanych, 
ru r, żelaza ku tego  i t. p. do sk ładu głów nego 
żelaza w W arszawie i fabryki machin n a  Solcu 
przez ciąg  roku 1862, w arunki do tej licytacji 
przejrzane być m ogą codziennie w biurze Z a ­
rządzającego O ddziałem  Panki i w W arszawie 
w  W ydziale G órnictw a.

K ażdy przystępujący do tej licy tacji obowią-

ZAPOZWY EDYKTALNE.
(N. D . 4403) S ą d  Policji Poprawczej 

W ydzia łu  Kaliskiego.
Zapozyw a J a n a  Bejźę p rzy  rodzicach w koloni 

Jugenfengen  gm inie K opojno Dowiecie Konin* 
skim  zam ieszkałego, a  obecnie z pobytu  n iew ia­
domego, aby się w przeciągu dni 30 w Sądzie 
tutejszym  do ogłoszenia w yroku staw ił, wprze- 
ciwnym razie inne środki możebniejsze przeciw 
niem u przedsięw zięte zostaną.

T yniec dn ia  4 (16) W rześnia 1861 r. 
Sędzia Prezydujący , R uprecht.

(N. D. 4405) S ą d  Policji Poprawczej
W ydzia łu  Płockiego. . . .

Zapozyw a niniojszem Z u zan n ęF etk ie  dawniej 
w Skem pem  a  ostatnio w Częstochow ie P ize y* 
wać m ającą, ażeby się w dniach  30 od daty  zi- 
siejszej s ta w iła  do posłuchan ia  wy™ w sl)ra‘ 
wie przeciw ko m ałżonkom  O sińskim  o pobicie 
w ydanego.

P ło c k  dnia 11 (23) W w fśm a 1861 r.
, K leszczyński.Sędzia P rezydujący ,

DONIESIENIA PRYW ATNE.

(N. D . 4308) S ą d  Policji P o p r a w c z e j  
W ydziału  Kaliskiego.

Zapozyw a L udw ikę M achczyńską służącą d a ­
w niej w mieście K aliszu następn ie  w mieście 
S ieradzu zam ieszkałą, a obecni# z peby tu  nie­
w iadom ą, aby się w przeciągu  dni w Sądzie 
tutejszym  d o o g ł o s z e n i a  wyro u s awi a , w pize- 
ciwnym razie, inne m ożebniejsze środki p rzed ­
sięw zięte przeciw  mej zostaną.
Tyniec pod Kaliszem  d. 4 (16) W rześnia 1861 r.

Sędzia P rezydujący, R uprecht.

(N. D . 4479) Podaje do pow szechnej w iado­
mości, iż b ile ty  l o m b a r d o w e  wydane za N .25590 
przypadkow o zaginęły-

W zywa się w ięc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 21 P aździern ika roku 1861 
to  je s t  od daty  ostatn iego ogłoszenia zg łosił się 
i praw o posiadan ia  onegoż w D yrekcyi Lom 
bardu udow odnił, gdyż w przeciwnym  razie d u ­
p lik a t bile tu  wydanym zostanieosobie, której na 
zw isko zapisane w księgach D yrekcy i, ( i  J

(N. D. 4402) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Kaliskiego.

Zapozywa T om asza Czabuchowskiego la t 14 
liczącego katolika zsłużby utrzymującego się o sta ­
tnio we wsi Michnicy gminie Lisewo, okręgu K o ­
nińskim  zam ieszkałego, a  n a teraz  z p o b y t u  nie­
wiadomego, ażeby w ciągu dni 30 staw ił się w 
Sądzie tu tejszym , gdyż po upływ ie oznaczonego 
term inu, podług praw a postąpionem  b ę  idzie.

T yniec dnia 15 (2 7) W rz eśn ia  1861 r.
Sędzia P re z y d u ją c y , R u p re ch t.

O S T R Z E Ż E N I A .

(N. D . 4487) U rząd Loterji
w Królestw!* Polskiem.

N a zasadzie doniesienia K olek tora Loterji
K e m p n e r  w  m i e ś c i e  P łocku podając do wiado­
mości, iżVa l o s ,u  P. 5086 At- °  c< ’/ .  N um er 
11963 lit. 5, ’/a N r. 14796 lite ra  c, z Śtej klasy 
97 L oterji przypadkow o zaginęły, ostrzega za ­
razem teraźniejszego posiadacza, że żadnej ko­
r z y ś c i  z takowych nie odniesie, gdyż wygrane ty l­
ko właścicielom w K ontroli Kolektora zapisanym  
wypłacone zostanią.

W arszaw a d. 17 (29) W rześnia 1861 r.
Naczelnik Urzędu, Baron Mengden.

S ekretarz  U rzędu, 
p. o. z delegacji, J .  K . N oiński.

w Drukarni J . Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


